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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąŚecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ua!., 

pocztą 16 hal. — 'D iura Kcdakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — ikspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od o p ła ty .
Telefon Reda.keyi. nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich iDnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznic.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesię.ezny do „Grazety Lwowskiej", otrzymają cało- i j  
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tyiko, którzy prenumerują od 1 stycznia do irońca czerwca lub ! 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K. J

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne F liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza m[ary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowsniego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludw>ka I. 9; we F raneyi z P a ­
ryżu wyłącznie ngeneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZfJŚC IIEU EZID O m

Lw ów , 6 czerwca,

Arcybiskup i M etropolitę lwowski obrz. 
łać. ks. dr. Józef Bilczewski ogłosił po po­
wrocie z pielgrzym ki do Rzymu następujący 
list pastersk i:

W róciłem  z Bzymu. — Szczęście to 
ogrom ne być w W iecznem mieście. Nigdzie 
um ysł i serce człowieka wierzącego nie znaj­
duje tyle dla siebie pokarmu, ty le czystej 
rozkoszy duchowej, ile na tej ziemi przesią­
kniętej krwią m ęczeńską Książąt ńpostołów  
i pierwszych chrześcijan. A jednak — mimo 
wszystkie nagrom adzone tamże groby święte, 
skarby wiedzy i sztuki, dusza wyrywała się 
codzień do kraju, do mojej dyecezyi, gdzie 
zostawiłem skarby nie mniejsze, bo dzieci 
moje duchowne, nad ktorem i Bóg pasterzem  
i ojcem mię postaw i1!. Nie było też jednego 
dnia, w którymbym W as wszystkich nie był 
polecił opiece Boskiego Serca Jezusowego w 
Najśw. Sakram encie i nie był prosił na gro­
bach Apostołów lub in n y ch  Świętych o po­
trzebne dla W as łaski duchowne i doczesne. 
I  w drodze do domu ciągle o W as m yślałem  
i nie o co innego modliłem się do Boga u 
grobu św. Karola Boromeusza i wielkiego 
m iłośnika Polski, błogosławionego KanLyu- 
sza, jak, żeby moje wśród W as pasterzowa­
nie obfitowało w zbożne owoce.

A le nie będę dłużej mówił o tern, co 
czuło i pragnęło serce moje dla Was przez 
cały ten  czas rozłąki z Wami; chcę raczej 

opowiedzieć W am, po co byłem 
w^B ja  i nasi pielgrzym i zna­
leźli tam " '£ fr i^ P re  i co W am od Ojca św. 
przyw iozłein.

I.
Po co byłem w Bzymie? Abyście, uko­

chani moi, lepiej zrozumień doniosłość od­
powiedzi na to pytanie, uprzytom nił my sobie

71)

OSTATIIABUTELKi
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądów").

IX.
(Oiąg dalszy).

Teraz ta żarłoczna chm ura trzęsła się 
nad nim , coraz szczelniej zalewając delikatną 
obsłonę i było coś potwornego ̂  w tej śmierć 
niosącej napaści i w bezbronności człowieka, 
który leżał, nieświadom nebezpieczeństw a, 
niezdolny poruszyć ręką, choćby go ył świa­
dom.

— M rów ki! Złe m rów ki! — ozwały się 
z salonu przerażone głosy, zbudzonych chłop­
ców.

Dyana otworzyła drzwi.
— Ludzie ! wołała rozpaczliwie. — Pana 

w ynosić! Prędzej! Złoto tym, co najprędzej 
przybiegną. Prędzej!

Chłopcy jak  szaleni w ybiegli na dzie­
dziniec. Kalabarka chciała pójść za ich przy­
kładem.

— S a ro : ani kroku ! krzyknęła na nią 
Dyana tak strasznym  głosem, że kobieta za­
trzym ała się jak  w ryta przy progu.

— M iss! m iss ! one nas zjedzą — piszczała 
przeraźliwie.

na chwilę, czero Papież je s t dla św iata? Lat 
tem u pizeszło dwa tysiące, najw iększy m ę­
drzec grecki napisał te  pełne głębszego zna­
czenia s ło w a: „M iarą i regułą  cnoty je s t 
człowiek doskonały. Jeśli chcesz więc w ie­
dzieć, co w pewnych okolicznościach godzi 
się myśleć i czynić, to patrz i pytaj się, 
coby w tych przypadkach m yślał, obrał i 
działał człowiek skończony, czyli doskonały. 
W nim  bowiem przebywa i przez niego prze­
mawia prosty, prawy rozum. I gdyby — 
ciągnie mędrzec dalej -  znalazł się taki 
mąż doskonały na ziemi, któryby w swej 
myśli i życiu urzeczywistnił prawo i zakon, 
czyli ład  i porządek przepisany przez p raw i­
dłowy i błędem niezmącony rozum, to czło­
wiek ten byłby, jak bóstwo, przedmiotem 
powszechnego podziwu, _ wszyscy składaliby 
mu oznaki czci i miłości i obraliby go sobie 
królem  na zawsze"

Marzenia te i p ragn ien ia  greckiego fi­
lozofa ziściły się. Dzięki Bogu mam y w 
chrześcijaństw ie takiego doskonałego nauczy­
ciela prawdy i cnoty —  a jest nim  każdo- 
czesny Biskup rzymski.

Jeg o  to Zbawiciel ustanowił niew zru­
szoną opoką Swojego Kościoła, Klucznikiem 
nieba, tłómaczem i stróżem nauki objawia­
nej, najwyższym pasterzem  biskupów i w ier­
nych.

On nięnjylnie urnie rozeznać praw dę 
od fałszu, cnotę od występku, wskazać jasno 
i bezpiecznie, ,eo pełnić należy jako obowią­
zek, a ezegSJunikać jako grzechu.

N ie powtarza on za Chrystusem : Kto 
z W as dowiedzie na mnie g rzechu? Przeci­
wnie, wszyscy, którzy mieli szczęście być na 
Mszy Papieża, słyszeli, że odm awia jak  ka­
żdy kapłan Confiteor i słowa mea culpa — 
moja wina, moja bardzo wielka wina, i bije 
się w piersi, jak  największy grzesznik.

Z ' Irugiej jednak  strony każdy z dwu­
stu sześćdziesięciu kilku Papieży, począwszy 
od P iotra do Leona X III może w obec ca­
łego św iata pow iedzieć: Kto z was przeko­
na mię ,  ̂ żem jako najwyższy nauczyciel 
chrześciaństw a poprowadził kiedy ludzkość

W tem  chrapliw y jęk, do rzężenia po­
dobny, rozległ się od strony łóżka.

M rówki już się w iły po pościeli. Obory 
zaczął drgać. M artw a twarz wykrzywiła mu 
się niem ym  bólem.

Na ten widok szał ogarnął Dyanę.
Poskoczyła ku łóżku ciągnąc za sobą 

z nadludzką siłą Kalabarkę.
—  B ie rz ! b ie rz ! wołała sam a i dźwignęła 

go za ramiona.
A le pan Benson pomimo wyniszczenia 

ciężkim był bardzo i w yniesienie go z domu 
przechodziło siły dwóch kobiet. Zaledwie 
zdołały w yciągnąć go z łóżka.

Pomoc nie przybyw ała jeszcze, a każda 
chwila zwłoki groziła katastrofą.

— B oże! B oże! ra tu n k u ! miłosierdzia !— 
wołała Dyana, odchodząc od zmysłów.

W tem  wzrok je j pad ł na stojącą w po­
bliżu łóżka wielką blaszaną wannę, k tórą dla 
odświeżenia powietrza po parę razy dziennie 
napełniano zim ną wodą. N ie było innego ra ­
tunku.

Szybko, jak myśl, zwróciła się ze swym 
ciężarem  v tę stronę, wołając na  Kalabarkę.

—  S a ro ! tam  L . tam !
I w m gnieniu  oka chory tak, jak  go 

porwały z łóżka, w bieliźnie, wraz z kołdrą 
z n a la z ła m  zanurzonym  w wodzie po szyję. 
, ... teJ samej chw ili doktor na czele 
kilku Krumanów w padł do sypialni. Za nim  
biegu Clarkowie, wszyscy w nocnych „pay- 
dżamas".

— N a Boga! co pani czynisz! krzyknął 
doktor, spostrzegłszy omdlałą głowę pana 
Bensona sterczącą po nad w anną w ram io­
nach dziewczyny, która sama wyglądała jak 
obłąkana.

•Nagle zrozumiał.
— W annę wynosić! prędzej do starego 

domku — zawołał na Krumanów. — C hłopcy! 
Bielizny św ieżej! prześcieradeł 1 z gościn-

do błędu, albo żem nazwał cnotę występ­
kiem a występek cno tą?  Słowem w Papieżu 
ludzkość posiada najwyższego Sędziego w 
rzeczach prawdy _ religijnej _ i dobre czyli 
sprawiedliwe swoje sumienie, k tóre wedle 
potrzeby i okoliczności poucza, ostrzega, kar­
ci, chw ali jednostki i całe społeczeństwa.

Otóż te g o , prawdziwego nauczyciela 
prawdy i cnoty, który zarazem najwyższym 
jest królem dusz i zastępcą C hrystusa na zie­
mi — poszedłem oglądać w Bzymie.

Ale czy ty1 ko oglądać ? Biskup katoli­
cki, pasterz wielkiej dyecezyi, idzie po co 
innego do W iecznego miasta, niż żeby za­
spokoić swą ciekawość. Prosiłem  tedy  Ojca 
św., aby mię raczył przyjąć na osobnem po­
słuchaniu, bo potrzebuję w w ażnych spra­
wach Jego oświecenia i rady, pragnę zwie­
rzyć się przed Nim i z tego, co cieszy w 
zarządzie owczarnią i z tego co smuci i boli. 
I  byłem  u Niego blisko pół godziny. N aj­
pierw, Ukochani moi, ucałowałem Mu nogi 
od siebie i od Was wszystkich, oświadczając, 
że tem pochyleniem  dusz naszych, do stóp 
Nam iestnika Bożego na ziemi składam y wszy­
scy duchowni i świeccy w yznanie wiary 
katolickiej, hołd naszego przyw iązania do 
Stolicy św. i niezłomnej ku niej w ierności, 
zapewnienie, że chcemy kochać .Ojca św. le­
piej. niż wszystkie inne  narody, bo my bar­
dziej odczuwamy Jego teraźniejszą niedolę i 
Kalwuryę, sami mając w życiu publi ZEcm 
i pr.rwatnem  swoje pretoryum , czyli biczo­
wanie i swoją drogę krzyżową. Mówiłem Mu 
następnie o tem, jak  to lud nasz sp rag n io ­
ny je s t kościółka i kapłana w swej wiosce, 
jak  duchowieństwo i w ierni składają ofiary 
na budowę kaplic i na utrzym anie "Małego 
Sem inaryum , dalej że znaczna część w ier­
nych zaraz na pierwsze moje wezwanie po­
spieszyła z pomocą kapłanom  w nauczaniu 
katechizm u naszej dziatwy drogiej i że wiel­
ka jest nadzieja, iż p rz .jm ie  się i zapuści 
głęboko korzenie w całej dyecezyi ważne i 
zbawi onne dzieło adoracyi i płynące z niego 
naśladowanie cnót Boskiego Serca Jezuso­
wego w Najświętszym  Sakramencie. Potem

nego pokoju pościel zab ie rać ! Tam jeszcze 
mrów ek nie ma ! Żywe ! Żyw o!

Czterech silnych ludzi porwało wannę.... 
Dyana szarpnęła już drzwi oszklonej szafy 
i chwytając na tra f stosy bielizny rzucała je  
innym  na  głowy.

W pokoju kotłowało się po prostu.
Ludzie kręcący się po nim  robili wra­

żenie opętańców. Każdemu ich ruchowi to­
warzyszyły szalone podrygi, sykania i okrzyki 
bolu, cała podłoga bowiem zam ieniona już 
była w istne mrowisko i okropne owady da­
wały się wszystkim we znaki.

— Uciekaj pan i! krzyknął doktor na 
Dyanę.

Nieszczęśliwa dziewczyna nie mogła go 
już usłuchać. Ratując pana Bensona w stą­
piła w najw iększy rój i teraz, kąsana po ca­
lem  ciele, bliską była koawulsyi.

Doktor porw ał ją  i rzucił na ręce dwóch 
boyów.

— Do starego domku, na  drugą stronę. 
P rę d k o !

W  dziedzińcu dopędziii Kalabarkę, która 
pierwsza ratow ała się ucieczką, a teraz za­
darłszy bluzę na głowę, piszcząc i tupiąc no­
gami, strząsała mrówki ze swych obnażonych 
kształtów.

Doktor szarpnął ją  za ramię.
—  Dalej! dość tego. Rozebrać miss 

P airley  i owinąć ją  w mokre prześcieradło. 
Tu miss P a irley  mdleje, a ta  się iskać bę­
dzie! Żywo za m ną!

Stary domek był to m alutki budynek 
na wysokich palach w głębi yardu stojący. 
Składał się z dwóch tylko izdebek, przedzie­
lonych wązką na przestrzał sionką. N iegdyś 
przed laty m ieszkał tu pierwszy agent „Am- 
bas B ay", zanim  obecny dom faktoryjny po­
stawiono.

Teraz domek służył za skład starych

prosiłem o błogosławieństwo dla każdego 
m iasta i wioski w Oiczyźnie, dla każdej ro­
dziny, dla Stowarzyszeń k a to lick ich , dla 
wszystkich kapłanów i świeckich, dla zako­
nów, dla urzędników, nauczyciel], mieszczan 
i wieśniaków, dla każdego ojca i m atki, dla 
dzieci , robotn ików , sług  i pracodawców. 
W reszcie złożyłem Ojcu św. świętopietrze, 
zebrane w dyecezyi jako dowód, że cboeia- 
ześmy biedni, poczuwamy się do obowiązku, 
jaki dobre dzrnci mają w ooec Ojca chrze­
ściaństwa, zostającego w potrzebie i skaza­
nego dziś jedynie na daniny i ofiary, które 
Mu znoszą w miłości w ierni całego świata.

P i a wda, Najdrożsi moi, prawda, że wszy­
scy dochowacie święcie przyrzeczenia, które 
wasz pasterz w im ieniu W aszem złożył Za­
stępcy Boga na  ziem i? Praw da, że starać 
się wszyscy będziemy, abyśmy nigdy Ojca 
św. nie zasmucili, n igdy  Jego  serca nie zra­
nili, że za cbluDę poczytywać sobie będzie­
my kochać i słuchać Go jeszcze bardziej i 
że to miłosne posłuszeństwo objawiać się bę­
dzie nietylko w słowach ale i w czynach, 
że wierzyć będziemy we wszystko, co On w 
Im ieniu Boga do w arzen ia  podaje, że potę­
pimy wszystko, co On potępi, że wszyscy 
słowem i piórem i wszelkim czynem  praco­
wać będziemy nad wprowadzeniem w życie 
domowe i publiczne tych nauk i zasad reli­
gijnych, m oralnych i społecznych, które P a­
pież zaleca, przejęci wszyscy jedną m yślą: 
że mianowicie Bóg tego chce — Bóg tak 
chce !

a  spełnienie tej powinności miłosnego 
posłuszeństwa nie powinno nam  nigdy przyjść 
z trudnością, boć Papież, chociaż jako dobry 
Ojciec kocha wszystkie swoje dzieci, jed n ak  
szczególną miłością ukochał nieszczęśliwy 
naród polski, podobnie jak  niegdyś patryar- 
cba Jakób obok B enjam ina umiłował szcze­
gólnie syna Józefa dlatego, że zawsze był 
mu w ierny, a następnie został poddany o- 
krutnym  próbom, zdradzony, sprzedany, wy­
prowadzony w niewolę w kraj obcy, daleki. 
Jeśli kto, to my z całą słusznością możemy 
do Papieża zastosować słowa, które niegdyś

rupieci i prócz dwóch łóżek i paru stołków 
nie było w nim  żadnych sprzętów.

Doktor rozkazał zapalić ognie dla bez­
pieczeństwa, wraz z panem  Bell, starszym  
clarkiem i służebnym K rum anem  zajął się 
cuceniem  pana Bensona, który nie dawał 
żadnego znaku życia.

W yjęto go z wody i rozcierano sucheini 
prześcieradłam i, przyczem doktor zastosowy- 
wał sztuczne oddychanie.

Przez ten czas po drugiej stronie domku 
„m am i“ Sara zrywała rojącą się od mrówek 
odzież i wyrzucała ją  przez okno.

Prześliczne, białe ciało dziewczyny w y­
glądało jak  usiane krwawem i centkam i. N ie­
które mrówki powpijały się tak głęboko pod 
skórę, że nie można było wydobyć ich w ca­
łości.

K alabarka aż splasnęła w dłonie.
— A c o ! czy nie mówiłam? Trzeba 

było uciekać. „Dżentelmenowi" nie wiele się 
i tak należało, a miss je s t na wpół z jedzona!
I m nie pokąsały n a d t o !  Teraz niech miss 
da sie położyć na tem łozku ot ta k ! i za­
śnie spokojnie. One tu już nie przyjdą.

Dyana trzęsła się z bolu, w zruszenia i 
chłodu owijającego ją  mokrego prześcieradła. 
Ale nad wszystkiemi tem i uczuciam i górował 
niepokój.

Saro szepnęła słabym  głosem  — 
idź na drugą stronę.... dowiedz się! idź!

K alabarka w yszła i po długiej dopiero 
chwili wróciła.

Dyana uniosła się na łóżku.
Cóż? — spytał-jz zapartym oddechem.

Kobieta rozłożyła ręce.
—  Nie mogą się go docucić —  odrze­

kła. — W idziałam  go. To już trup.
Głowa dziewczyny opadła cicho na po­

duszki. N ie czuła już nic. Zemdlała.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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T ertu lian  w ypowiedział o Panu Bogu, ze m ia­
nowicie n ik t nam  bardziej i lepiej nie jest 
Ojcem — tam  nenio Pater.

Odczuwa on nasze położenie, chce i s ta ­
ra  się pomódz, nawołuje nas do zgodnej i 
pełnej w zajem nych ustępstw  i wyrozum iało­
ści pracy obywatelskiej i społecznej i do 
oparcia naszych nadziei o Pana Boga, o Kró­
lowe naszą, N iepokalanie poczętą Najśw. 
Pannę, o Kościół katolicki i Stolicę świętą.

II.
N ie będę się rozwodził nad tern, jak 

Ojciec św. przyjął W aszego biskupa; powiem 
tylko, że w ysłuchał cierpliw ie i przychylił 
się najżyczliwiej do różnych moich próśb, a 
w końcu ujął m oją głowę w Swe ręce i 
w ycisnął na niej Swoje błogosławieństwo. 
Zapom niałem , że jestem  przed Nam iestnikiem  
Boga na ziemi, widziałem przed sobą tylko 
najlepszego ojca. Zaiste n ik t nam  po Bogu 
lepszym nie je s t ojcem — tam nenio P a ter! 
On to także już przed kilkunastu laty, k ie­
dy u Niego byłem  razem z kilku innym i 
kapłanam i powtórzył do nas k ilkakrotnie 
słow a: „ p o w i e d ź c i e  s w o i m ,  że  w a s  
b a r d z o  k o c h a m ,  ż e  c i ą g l e  s i ę  z a  
w a s  m o d l ę ,  że  t r o s k a m  s i ę  o w a s  
d n i e m  i n o c ą “.

N a drugi dzień po tern mojem posłu­
chaniu pryw atnem , Ojciec św. przypuścił o- 
sobno do ucałow ania swej ręki przeszło pięć­
dziesiąt osób z naszej pielgrzym ki i to ludzi 
wszystkich stanów, a więc obywatelstwo 
ziemskie, nauczycieli, mieszczan i kilku wło­
ścian z różnych stron Polski, a wszyscy 
usłyszeli z Jego ust słowa pełne miłości o j­
cowskiej i błogosławieństwa.

Po tern nastąpiło  posłuchanie dla wszy­
stkich naszych pielgrzymów, którzy też wszy­
scy mogli dłuższy czas nacieszyć się wido­
kiem  Papieża.

N a tern posłuchaniu publicznem  od­
czytałem  orędzi i do Ojca św., podpisane 
również przez ludzi wszystkich stanów.

(Dostojny Arcypasterz przytoczywszy 
znane już naszym czytelnikom brzm ienie 
adresu i odpowiedź Ojca św. — tak  dalej 
p isze ):

P rzy  tej sposobności czuję szczególną 
potrzebę złożenia Bogu Najwyższemu dzięki, 
iż coraz więcej jest u nas ludzi, którzy ro ­
zumieją, że te pielgrzymki z Polski do stóp 
Ojca św., to nie tylko nasz obowiązek ale 
także nasz in te re s ; ze zaniedbanie tego obo­
wiązku iawienia się w Bzyroie i zajęcia na­
leżnego nam  miejsca na wielkich uroczy­
stościach katolickiego świata, byłoby wy- 
stępnem  zaniedbaniem  swojego przywileju, 
rodzajem  zrzeczenia się swoich praw. Za­
braknąć nas tam  nigdy nie powinno. Owszem 
spodziewać się należy, że po tem ostatniem  
przyjęciu, jakpgośm y u Ojca św. doznali, 
przy najbliższej sposobności jeszcze liczniej 
zbierzemy się u Jego tronu.

* **
A  teraz przyjmijcie jeszcze, Ukochani 

moi, podziękowanie Ojca św. za złożone Mu 
świętopietrze, przyjm ijcie też Jego błogosła­
wieństwo, które z radością przesyła Wam 
jako duchowny podarek n a  moją prośbę. Bło­

gosławieństwo to, udzielone klerowi, wycho­
wankom wielkiego i małego Sem inaryum , 
domom zakonnym, wszystkim w iernym  i ka­
tolickim Stowarzyszeniom archidyecezyi, niech 
sprawi, abyśmy wszyscy jeszcze bardziej u- 
rośli i wzmocnili się w wierze, w ufności i 
miłości Bożej tak, iżby zawsze iściło się to, 
co Ojciec św. o nas powiedział, że m ianow i­
cie raczej gotowi jesteśm y zginąć, niż dać 
się ugiąć, a choćby zachwiać w wierze. Niech 
błogosławieństwo to rozbudzi w nas i zwię­
kszy ducha bratn iej ofiary, wzajemnego po­
święcenia i wszystkich cnót chrześcijańskich. 
N iech nas skłoni skutecznie do przyjęcia i 
weielenia w życie pryw atne i puMiezne 
wskazówek i nauk społecznych, na których 
Leon X III. pragnie zbudować społeczeństwo 
przyszłości, w którem by więcej było czyn­
nej miłości bliźniego i więcej sprawiedliwo­
ści. N iech to błogosławieństwo spłynie i 
rozszerzy się na Wasze rodziny, sługi, domy, 
pola i wszystko co W am drogie na ziemi.

N iech wreszcie błogosławieństwo to, 
które wyszło z serca Ojca św., a teraz wy­
chodzi z serca W aszego biskupa, opatrzy 
obfitością łask  wiecznych i doczesnych cała 
Trójca św., w której im ieniu je  na W as 
sprowadzam. N iech Wam nłogosławi Bóg 
Ojciec, Syn i Duch św. i n iech to błogosła­
w ieństwo trw a z W am i na zawsze!

t  JÓ Z E F, Arcybiskup.

Vft;7 oe,
Delegacya anstryacka.

Budapeszt, 6 Czerwca. Delegacya au 
stryacka zebrała się wczoraj o godzinie 4 
po południu na obrady. N a początku odczy­
tano wnioski i interpelacye, między innem i 
interpelacyę del. K l e e w e i n a ,  K i n d e r -  
m a n n a  i tow. do P . M inistra wojny w 
sprawie porucznika M atlasich - Keglewicha. 
Powołując się na  wywody p. Daszyńskiego 
w Izbie deputowanych Rady państw a i na do­
niesienia dzienników in terpelanci stw ierdza­
ją, iż położenie porucznika w w ięzieniu w o- 
sta tn ich  czasach znacznie się pogorszyło. 
M atlasich do niedaw na dostaw ał jako chory 
w ikt szpitalny. Teraz atoli uznano go za re ­
konw alescenta, dano mu wikt aresztancki i 
odebrano wszelkie, jak ie  m iał dotychczas, 
ułatw ienia. Za to, że znaleziono u niego k il­
ka płatków salami, skazano go na >0 dni 
ciemnicy, zaostrzonej tw ardem  łożem i trze ­
m a postami. In terpelanci zapytują więct Mi­
nistra wojny co go do takiego postępowania 
w obec M atlasicha skłoniło i czy nie zamie­
rza go zmienić, gdyż wywołuje ono wzbu­
rzenie wśród całej ludności.

Del. S y l w e s t e r  i tow. in terpelu ją  
M in istra  Kallaya w sprawie stosunków bo­
śniackich.

N astępnie  rozpoczęła D elegacya obra­
dy nad wnioskiem p. S y l w e s t r a  w sp ra­
wie podniesienia pensyj oficerów i urzędni­
ków wojskowych, jakoteż wdów i sierót po 
pensyonistach wojskowych, którzy przeszli na 
pensyę przed r. 1900.

Po krótkiej dyskusyi wniosek ten  prze­
kazano komisyi budżetowej.

N astępnie  sprawozdawca bar. W  ai- 
t - ^ r s k i r c h e n  przedłożył ord inariim  woj­
skowe i zalecił je  do przyjęcia. Przy tej spo­
sobności wyraził ubolewanie z powodu osta­
tnich w Izbie poselskiej Rady państw a ata­
ków przeciw armii.

Z kolei zabrał głos P. MinisM - wojny 
generał broni bar. K r i  e g h a m m  e r . P. M i­
n ister wyjaśnił Jiajp ierw  nieporozum ienie, 
jakie powstało widocznie przez niedokładne 
podanie jego mowy w y g ło szo n e jJ^k o m isy i 
budżetowej co do użycia, stali, przy nowych 
działach. P. M inister stwierdza, iż nie po­
wiedział, iż stal nadającą się do dział wy 
rabiają tylko za, granicą. Przeciwnie, próby 
przedsięwzięte w A ustryi u firmy Skoda wy­
padły wyśm ienicie, a stal w yrabiana w Au- 
stry.i, jeżeli nie jest lepsza, to co najmniej 
dorównywa zagranicznej. Mówca wyłuszcza 
w kćficu przyczyny, dla których zarząd woj­
skowy zdecydował się n a  bronz przy no­
w ych haubicach.

Del. L u k s c h  atakuje silnie ?■ M ini­
stra wojny i protestuje przeciw uchw alaniu 
tak znacznych sum na cele wojskowe. Do­
prowadzi to Państw o do rum y. Mówca za­
powiada wniosek o im ienne głosowanie nad 
budżetem wojskowym.

Del. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  wi­
ta  z zadowoleniem oświadczenie P. M inistra 
wojny, że nowa procedura karna wojskowa 
już je s t wypracowana i proponuje utworze­
nie komisyi, złożonej z zastępców obu M ini­
sterstw , któraby tem  przedłożeniem się za­
ję ła  i jak  najrychlej wniosła je  do parlam en­
tu  do jak  najszybszego załatw ienia. N astę­
pnie omawia p. Abrahamowie/, sprawę do­
staw dla wojska i wskazuje na niepom yślne 
położenie rolnictw a, poczem oświadcza się 
za wykluczeniem  pośredników przy dosta­
wach wojskowych. Omawia sprawę chowu 
koni, która w ym aga większej opieki. W  Ga- 
licyi spraw a dostaw pozostawia jeszcze wie­
le do życzenia, w każdym razie można za­
znaczyć poslęp w porów naniu z czasami da­
wniejszym i. — Mowea domaga się budowy 
kolei Koneczna-Jasło Dębica, poczem składa 
następujące ośw iadczenie:

„W  pełnej świadomości, że głosując 
za żądaniam i Zarządu wojskowego, nakłada­
my na naszą ludność ciężkie ofiary, głosu­
jem y za tym i nowymi ciężarami nie z lek- 
kiem sercem , głosujemy jednakże tak, po­
nieważ pragniem y silnej i potężnej A ustryi, 
któraby zawsze była w możności, nie oglą­
dając się na żad^ą stronę, politykę swą tak 
prowadzić, jak in teresa je j wymagają. W tem 
Państw ie znaleźliśm y przystań dla naszego 
narodowego i kulturalnego* rozwoju, i dlate­
go chcemy, aby to Państw o byfo tak silne, 
aby mogło spełnić swą historyczną mtsyę. 
Głosując za budżetem, oddajemy równocze­
śnie wotum za siłą  m ateryainą P aństw a; 
wyrażając przy tem nasze zapatryw anie o mo- 
carstwowem stanow isku Państw a i jego nie­
zawisłości na wszystkich polach, gotujem y 
mu także potęgę moralną, która kiedyś w 
godzinie historycznego rozstrzygnięcia zawa­
ży na szali.“ (Oklaski na ław ach polskich).

Del. K a f t a n  wyraża zdziwienie, że za­
m iast rozbrojenia po konferencyi haskiej,

Zarząd wojskowy przychodzi z now em i żą­
daniam i na działa. Mówca jest przekonany,
że część żądanej obecnie sumy już wydano. 
Sądzi, że można było jeszcze parę la t po­
czekać z nabyciem  nowych dział, i że nale­
żałoby te działa nabywać ratam i, a n ie  wy­
stępować odrazu z tak znaeznem żądaniem. 
W  końcu oświadcza, że ciężkie ofiary, jakie 
w ydatki na wojsko nakładają na ludność, 
byłyby dla niej m niej dotkliwe, gdyby w 
wojsku panow ał duch to lerancyi, poszano­
wanie i uwzględnianie uczuć narodowych lu ­
dności słowiańskiej w M onarchii. Mówca 
dom aga się przyspieszenia wprowadzenia no­
wej ustawy karnej wojskowej, poczem o- 
świadcza, że będzie głosował przeciw budże­
towi wojskowemu.

Bar. W a s i l k o  omawia położenie ka­
pelmistrzów wojskowych, żąda ich upaństw o­
w ienia i wnosi odpowiednią rezolucyę. W y­
raża życzenie, aby utworzono garnizon w 
Suczawie i przytacza żale i życzenia różnych 
rozłożonych po Galicyi oddziałów wojska. 
Mówca dziękuje referentow i za obronę a r­
mii przed atakami, jak ie  w ostatn ich  cza­
sach przeciw niej zw racano. A rm ia nasza 
jest armią ludową, z k tórą  czujemy się so­
lidarnym i. Kto ją  atakuje, atakuje całą lu­
dność.

N a tem  obrady przerwano. N astępne 
posiedzenie dziś o godz. 9 rano.

I r
Przeciw  wyborowi dr. W ładysław a Du­

lęby w okręgu miejskim Tarnopol - Brze- 
żany wniesiono — jak  wiadomo — protest. 
N a ostatniem  posiedzeniu komisyi l e g i t y ­
m a c y j n e j  przekazano referat tego wyboru 
p. Giżowskiemu. W  komisyi w yłoniła się 
kwestya prawna, czy protest w niesiony zo­
stał w, przepisanym  term inie. Koreferentem 
dla tej sprawy w ybrano p. W acław a H ru- 
byego.

N a tem samem posiedzeniu obradowano 
także nad wyborem ks. W łazcwskiego. Z do­
chodzeń okazało się, że liczne podpisy znaj­
dujące się na proteście nie były prawdziwe, 
albowiem podpisani na tym proteście w y­
parli się, jakoby mieli z nim i cobądź wspól­
nego. Pow stała w skutek tego wątpliwość, 
czy także inne podpisy są prawdziwe. N a 
wniosek referen ta  p. Królikowskiego uchw a­
lono w tym  kierunku zarządzić dochodzenia.

Centrum  słow iańskie i klub słowiańsko- 
chorwacki uchwaliły połączyć się w jeden  
związek. Kierownictwo klubu obejmują na 
razie pp. Szusterszie i Irczewicz, zastępcą 
prezesa wybrano p. Ploja. W  jesieni nastąpi 
wybór spólnego prezesa klubu. Związek ten, 
do którego należeć będą Rusini, obaj kato­
liccy posłowie czescy z Moraw dr. H ruban 
i dr. Stojan, a także p. dr. Berks, nie n a ­
leżący do żadnego klubu, liczyć będzie 28 
członków.

Z Tryjestu  donoszą, iż p. Basevi, wy­
brany posłem do Rady państw a z Izby h an ­
dlowej i przemysłowej w Tryeście, zawia­
domił przezydyum Izby, iż po ukończeniu
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i LSfiAiii m m m .
(„ Ostatnie dni Pekinu“ przez P iotra Loti'cgo). 

IY.
(Ciąg dalszy).

Teraz następuje widok, na  który, m u­
szę przyznać przyszedłem  um yślnie po­
patrzeć — wychodzenie z kościoła — jedyna 
sposobność, żeby zobaczyć choćby kilka dam 
z tow arzystw a Pekinu,, bo te panie nie po­
kazują się nigdy na ulicach, gdzie 1 chodzą 
tylko kobiety z niższej klasy.

Było tam ze dwieście lub trzysta 
dam  eleganckich, które wychodzą jedna po 
drugiej zwolna, na swoich nadto m ałych 
nóżkach na wysokieh obcasach. O ch ! co za 
dziwne twarzyczki wymalowane, co za dzi­
waczne stro je! Form y pantaiouów  i tunik 
muszą chyba być tak przedwieczne, jak całe 
C h i n y — a jakie to dla nas obce! możnaby 
m yśleć, że to lalki z innego wieku, z in n e­
go św iata zeszły ze starych parawanów lub 
starych  porcelan, aby użyć świeżego powie­
trza  i słońca kwietniowego. Są tu także da­
my chińskie z zeszpeconemi nogam i o n ie ­
prawdopodobnie m ałych trzewiczkach z dłu­
gim i nosami. Trzewiczki spiczaste i spi­
czaste także katogany nagum owane i tw ar­
de, które sterczą nad  głową, jak  ogony pta­
ków. Są damy ta tarsk ie  z tej specyalnej ary- 
stokracyi, k tórą nazywają „ośm chorągw i1', 
te  m ają nogi naturalne, ale haftow ane ich pan­

tofelki op ierają  się na  obcasach, jak  szczudła, 
a włosy ich rozłożone, naw inięte, jak motek 
czarnego jeuwabiu na długiej deszczułce, którą 
kładą na  krzyż z ty łu  głowy, tworzą im 
rogi horyzontalne, ozdobione sztucznym kw ia­
tem, przypiętym  na  samym końcu.

Umalowane jak lalki woskowe na w y­
staw ach fryzyerskich, bardzo białe, z krą- 
glutką, bardzo rów ną plam ką różową na 
każuym policzku, stroją się tak z etykiety, 
żeby uczynić zadość wymaganiom  przyzwoi­
tości i wcale n ie  m ają zam iaru kogoś wpro­
wadzać w złudzenie.

Rozmawiają i śm ieją się dyskretnie, 
prowadząfe za rączki prześliczne dzieci, które 
tak się grzću&uie zachowywały podczas na­
bożeństwa, jak gdyby były kotkami z porce­
lany, a wystrojone i wyczesane nadzwyczaj 
komicznie. W isie -z tych dam jest ładnych, 
naw et bardzo ładnych, a prawie wszystkie 
mają m inki skupione i są w bardzo dobrym 
tonie.

W ychodzą z kościoła spokojnie, z po­
zorem ukontentowania, całkiem  bezpieczne w 
tem otoczeniu, pośród tych miejsc, które tak 
niedawno były teatrem  okrucieństwa! i mor­
du. W rota zagrodzenia szeroko otw arte a 
całkiem nowa aleja, zasadzona młodami drze­
wami, ciągnie się posrod ru in , które tak 
niedaw no były pełne gnijących trupów. M nó­
stwo chińskich wózków w pięknych pokrow­
cach z jedwabnej lub bawełnianej błękitnej 
m ateryi, czeka na ciężkich kołach, przy­
ozdobionych miedzią, i wszystkie te lalki z 
rozmaitemi cerem oniam i zabierają w nich  
m iejsca i jadą, jakby  na jaką uroczystość....

I  tak, jeszcze raz jeden  chrześcijanie 
chińscy w ygrali sprawę i tryum fują swobo­
dnie —  aż do następnych mordów.

O godzinie drugiej, według niedzielne­
go zwyczaju, muzyka m arynarska, zaczyna 
grać na podwórzu sztabu generalnego —• 
na dziedzińcu tego pałacu Północy, który 
w idziałem  dawniej zapełnionym  św ietny­
mi i dziwnemi szczątkami, w czasach mroź­
nych wichrów jesieni, a który teraz, oczy­
szczony^ uporządkowany, inaczej w ygląda z 
młodą zielenią, która wystrzelać zaczyna na 
w ierzchołkach drzewek.

Ten pozór niby francuskiej niedzieli 
raczej sm utne robi wrażenie. Poczucie wy­
gnania, którego się tu pozbyć nie można, 

ąfotoguje się jeszcze przy tej muzyce bez 
słuchaczy, na którą nie przychodzą ani ko­
biety ani dzieci uafctojonfrf rozradowane, nic, 
tylko kilka grup przechadzających się żołnie­
rzy i kilku Chorych lub rannych ze szpitala 
o wybladłych tw arzach, ciągnących osłabłe 
nogi za sobą luW opierających się ńa kulach.

A  prz’ec,ie,ż, czasami j p t  nieco złudze­
nia, że się je s t w kraju, słuchając tej m u­

zyki i patrząc na snujących się żuawów i 
piechotę, na siostry miłosierdzia, które także 
przyszły, jakby  na to, żeby dodać więcej 
złudzenią!, że sl& .jest w .jakimś zakątku 
Francy i. A dalej, po nad dszkloną gatyryą, 
otaczającą swoją kolum nadą i egzotyzmem ten 
kawałek placu, unosi się wieżą gotycka są ­
siedniego kościoła z trójbarw ną chorągiewką, 
zawieszoną na  szczycie wysoko na błękitnem  
niebie, górującą nad wszystkiem, opiekującą 
się naszą improwizowaną ojczyzną tutaj, w 
samym środku gniazda cesarzy chińskich.

Co za zmiany w tym  pałacu Północnym  
od czasu mojej ostatniej bytności tutaj w 
je s ie n i!

Z wyjątkiem części zarezerwowanej dla 
generała  i iego oficerów, wszystko zresztą

zostało przem ienione na sale szpitalne dla 
naszych żołnierzy. Zresztą, bardzo się nada­
wały na  użytek tego rodzaju te wielkie sale, 
przedzielone jed n e  od drugich dziedzińcami 
i wzniesione na wysokich granitow ych pod­
stawach. Je s t tam  teraz praw ie dwieście 
łóżek dla naszych biednych chorych, którzy 
mają św ietne pomieszczenie w św ietle i p o ­
wietrzu, dzięki wszystkim  tym  szybom fan­
tastycznie strojącym  ten  pałac. A dzielne 
Siostry w białych kapeluszach drepczą w o- 
koło, roznosząc lekarstw a, czystą bieliznę — 
i łagodne uśm iechy.

M ała rozmownica przełożonej — starej 
panny z delikatną, w yschniętą twarzą, która 
otrzym ała krzyż zasługi przed frontem  wojsk 
za swo.ją dzielność podczas .oblężenia —  m a­
ła  jej rozmownica, bielona w apnem , jest cał­
kowici?-typowa i bardzo m ilutka ze swojemi 
sześcioma krzesełkam i -cluńskiem i, stołem 
chińskim, dwoma chińskiem i akwarelami 
kwiatów i owoców, powiieszonerai na ścia­
nach  — wszystko w ybrane z tego co było 
najskrom niejsze z pomiędzy składów' cesa­
rzowej — i wielkim posągiem Matki Boskiej 
na bonorowem miejscu, pomiędzy dwoma 
wazonami z bzem białym.

Białe bzy ! Są. tu przepyszne, całe roz­
kw itnięte, we wszystkich miirem otoczonych 
ogrodach tych  pałaców: one jedne świadczą 
tutaj o wiośnie pod tem  już upalnem  słoń­
cem : — i je s t to praw dziw a przyjemność 
dla poczciwych zakonnic, k tó re  olbrzymie 
bukiety robią dla M atki Boskie i świętych, 
strojąc naiw ne swoje ołtarzyki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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obrad Delegacyi, której jest członkiem, złoży 
swój m andat poselski.

Nowy antipolski projekt 
w  Izbie pruskie].

(Telegraficzne sp raioosdanie).
Berlin, G czerwca.

Na porządku dziennym  wczorajszego 
posiedzenia Izby deputowanych sejmu pru­
skiego umieszczono drugie czytanie prze­
dłożenia o żądaniu nowych 150 milionów 
m arek na cele kolonizacyjne w Księstw ie 
Boznańskiem i P rusach zachodnich, oraz 100 
milionów m arek na zakupu o domen w tych 
prow ineyach. Komisy a, w ybrana dla tej spra­
wy, przedłożyła Izbie wniosek o przyjęcie 
całego przedłożenia bez zmiany.

W  dyskusyi nad wnioskiem komisyi 
zabrał pierwszy głos p. C z a r l i ń s k i  i w y­
stąp ił przeciw sprawozdania przedłożonemu 
przez komisyę i przeciw wywodom m inistra 
skarbu, wygłoszonym na jednam  z posie­
dzeń komisyi. Eząd — rzekł mówca — za­
wsze twierdzi, że bardzo wiele łoży na Po­
laków, ale n iech raz obliczy ile im zabrał. 
Dalej wspomina o znanym  interw iew ie z 
kanclerzem hr. Buelowem, który porównał w 
nim  Polaków z królikami i nazywa porówna 
nie to cynicznem ..

P rezydent za to wyrażenie się przywo­
łuje mówcę do porządku.

P. Czarliński omawia następnie prze­
śladowania Polaków i kary im wymierzane, 
za co przewodniczący również przywołuje go 
do porządku.

M inister skarbu R h e i n b a b e n  pod­
nosi, iż ton, w jakim  przem aw iał poprzedni 
mówca, uwalnia go zupełnie od obowiązku 
odpowiedzi. Jeżeli się czyta, jak  prasa pol­
ska zwalcza niemieckość, to na turalnern  zu­
pełnie je s t ubolewanie, że nie wymierzono wię­
cej kar. Można przecież wym agać, by Polacy 
nie używali sw ych sił do zaczepnego dzia­
łan ia  w obec Niemców. Co się tyczy uży­
tego przez h r. Buelowa porów nania Polaków 
do królików, to mówca musi stwierdzić, iż 
hr. Buelow nie powiedział przez to nic wię­
cej, jak  tylko, iż Polacy bardziej rozm nażają 
się, niż Niem cy. Zakończył wyrażeniem na­
dziei, iż Izba przyjmie całe przedłożenie i 
przez to da niem ieckiej ludności we wschod­
n ich  prow ineyach dowód, iż dba o jej do­
bro i rozwój. (Oklaski; głosy protestu z ław  
polskich).

N astępnie przemawiali deputowani 
H i r s c h .  i S t r o r n b e c k  (z centrum), któ­
rzy zwalczali przedłożenie ze względów za­
sadniczych i dep. E h l e r s ,  który wyraził 
Wątpliwość, czy w istocie jest potrzebny ów 
kredyt 250-milionowy, którego rząd się do­
maga. Mówca sądzi, że owych 100 milionów, 
Przeznaczonych na domeny, komisya mogła 
była skreślić.

M inister rolnictw a P o d b i e l s k y  od­
powiadając dep. E hlersow i, wskazuje na ko­
nieczność zakupna i utrzym ania domen.

Dep. G ł ę b o c k i  nazywa wywody m i­
n istra  skarbu obłudnem u Przewodniczący 
przywołuje go za to do porządku.

M inister skarbu B h e i n b a b e n  zabra­
wszy głos ponownie oświadcza, iż każdy, 
Gnający stosunki panujące we w schodnich 
te ś c ia c h  państw a wie, iż prawda je s t po 
g ro n ie  rządu. Jest koniecznem usunąć usi­
łowania, ukrywające polską agitacyę. Mówca 
odczytuje artykuł jednego  z pism polskich, 
Wzywający do pow stania. W alka, którą toczą 
^oiacy, zw raca się nie tylko przeciw N iem ­
com ewangelikom, ale także przeciw Niem ­
com katolikom.

M inister sprawiedliwości S c h o e n  
■Gedt  oświadcza, iż zapatryw ania swe na 
kwestyę, polską wypowiedział już w r. 1898, 
rnoże więc tylko prosić o odczytanie ich z 
Protokołu stenograficznego.

M inister spraw  w ew nętrznych br. 
D a m i n e r  s t e i n  podnosi, że wewnętrzna 
Polityka Prus dąży do tego, aby we wszy­
stkich częściach kraju panow ał ten  sam do­
statek i ta  sama miłość ojczyzny pruskiej i 
b ierność dla króla. Przedłożenie rządowe dą- 
% do wzm ocnienia w prow ineyach wschod­
a c h  niemieckiego uczucia narodowego i do 
^tworzenia trwałego dobrobytu.

N astępnie przyjęto całe przedłożenie.
Berlin, G czerwca. Parlam ent przyjął 

tj-1 głosami przeciw 60 wniosek tolerancyjny 
efm trum .

&owa cesarza Wilhelma.
(Telegram).

Malborg, 6 czerwca.

. poświęceniu tumu zamkowego wy- 
t>'J°sił cesarz W ilhelm  mowę. do zakonu Jo- 

nitów, podińół jego zasługi około zwalcza- 
lla pogaństwa i zakończył następującem i

„Gazeta Lwowska" z dnia 7,

słow y ;-„Już  raz miałem sposobność na tym 
zamku i na tern miejscu podnieść, że stary 
M alborg jest jedyną tw ierdzą na wschodnich 
kresach, jest punktem wyjścia kultury dla 
krajów położonych na wschód od W isły i 
pozostanie na zawsze symbolem kultury  n ie­
mieckiej. Teraz znowu doszło do tego, że 
polska buta chce ubliżyć (eu nahe treten) nie- 
rnieckości i jestem  zmuszony wezwać mój 
naród do obrony swych dóbr narodowych. 
Tu w Malborgu wyrażam nadzieję, że wszyscy 
bracia zakonu Joham tów  zawsze staną do 
usług, gdy sic ich zawoła, aby bronili nie- 
mieckości i niemieckiego obyczaju i w tej 
nadziei wnoszę zdrowie m istrza zakonu '.

Ks. A lbrecht podziękował za ten  toast, 
poczem cesarz powtórnie zabrał głos. W yra­
ził ubolewanie, że wielki mistrz zakonu Joha- 
nitów Najd. Arcyksiążę Eugeniusz z powodu 
złego stanu zdrowia nie mógł: przybyć na 
uroczystość; wiadomo cesarzowi, że A rcy ­
książę bardzo interesuje się restauracyą tego 
starego kościoła i zamku. W końcu cesarz 
powołał się na wzniosłe _ zasady, głoszone 
przez Zbawiciela, mianowicie na zasadę m i­
łości braterskiej wśród ludów; potem nastą ­
piły dalsze toasty.

Zawarcie pokoju z  Boeranii.

Dzienniki londyńskie s tw ierdzają , że 
w arunki pokoju, jakoteż sam fakt zawarcia 
pokoju przyjęła zagranica z zadowoleniem i 
ocenia korzystnie. Jedyny wypadek stanow ią 
N iem cy, gdzie prasa w ystępuje zjadliwie 
przeciw A nglii.

Times pisze, _ że Niemcy przy tej, jak  
przy każdej innej sposobności pytają s i ę ; 
„A cóż my dostaniemy ?“■ Jest bowiem idee 
fixe Niemców, że wszędzie chcą coś zyskać, 
bez względu na to, że inny  lud dla spraw y 
w alczył i poświęcał się. — D aily  G-rapliic p i­
sze : „Jeden tylko zgrzyt miesza się do głosu 
wszystkich cywilizowanych narodów. Zgrzyt 
ten  pochodzi z Niemiec, zkąd daje się s ły ­
szeć zatruty ton zazdrości i bnftaluej zaw i­
ści. Możemy śmiać się z tego, bo dowodzi 
to tylko zupełnego odosobnienia Niemiec, 
nietyłko w polityce, ale także w międzyna­
rodowych formach grzeczności".

Na dowód, jak wielkie poszanowanie 
wśród Anglików obudzą Dewet, przytoczyć 
na leży , że dzienniki ogłaszają publiczne 
składki na odbudowanie zniszczonej farmy i 
na ofiarowanie mu miecza honorowego.

Ostatnie wiadomości z Pretoryi dono­
szą, że zawarcie pokoju powitano w obu re­
publikach boerskieh z wielką radością. N a­
zajutrz po weryfikacyi warunków pokojowych 
przybył lord K itsehener do obozu delegatów 
w Y ereeniging. Przyjęty bardzo życzliwie, 
wypowiedział dłuższą mowę, w której w in­
szował delegatom powziętej decyzyi i zazna­
czył, że gdyby był Boerem, m ógłby być du­
mnym z ich sukcesów w ojennych. N a to 
odpowiedział jeden  z delegowanych, że wszy­
scy szczerze się cieszą, widząc w gronie 
swoim wodza, ktorego jako przeciw nika wy­
soko cenić się nauczyli. N astępnie wrócili 
delegaci do swych komend, które wkrótce 
zbliżyły się do kom end angielskich. N astą­
piło zbratanie serdeczne, śpiewano naprze- 
miano do późnej nocy hym ny boerski i an­
gielski.

Dewet i Botha udają się do Anglii, 
aby traktować o pomoc finansową dla odbu­
dow ania zniszczonych farm.

K R O N I K A

Lwów, 6 czerwca.

Nadanie prezenty. Opróżnione gr. 
kat. probostwo rcgiac eollationis w Kluczowie 
wielkim nadało c. k. Namiestnictwo ks. Izydo- 
dorowi Hanldewifizowi, gr. kat. proboszczowi w 
Uściu biskupie,m.

— Magistrat m. Lwowa zawiadamia 
przedsiębiorców, podlegających obowiązkowi ubez­
pieczania robotników od wypadków, że termin 
do przedkładania obliczeń i wnoszenia opłat za
I półrocze Jo. r. upływa z dniem 30 b. m.

Przedsiębiorcy, którzy w powyższym okre­
sie wcale nie zatrudniali robotników, winni ró­
wnież w terminie wyżej wymienionym donieść 
o tem Zakładowi i to pod zagrożeniem następstw 
ustawy.

“  ^rof- Wilhelm Bruchnalski zwolna 
ale s a e powraca do zupełnego zdrowia, tak, że 
można mieć nadzieję, iż w najbliższych czasach 
będzie mógł objąć swoje obowiązki w Uniwer­
sytecie i Ossolineum. Wiadomość ta ucieszy 
szczerze licznych znajomych i przyjaciół profe­
sora.

— Spis przemysłów i gospodarstw 
rolny uh' w  dniu 8 b. m. rozpoczęła się w 
calem Państwie Austryaekiem powszechna kon- 
skrypeya przedsiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych tudzież gospodarstw rolnych. Wyjaśni­
liśmy już, że spisem tym w myśl ustawy pań-

czerwea 1902.

stwowej z 18 stycznia 1902 . Dz. p. p. nr. 21 
kierują Izby handlowe i przemysłowe oraz sta­
rostwa jako władze polityczne.

Umyślnie w tym celu ustanowieni i w 
urzędowe legitymacje zaopatrzeni komisarze spi­
sowi przeprowadzają spis bądź chodząc od do­
mu do domu i wypełniając odpowiednie formu­
larze spisowe na podstawie zeznań stron intere­
sowanych, jak to jest ustawą zalecone w wię­
kszych miastach, — bądź przesłuchując partye 
przed komisya, złożoną z zastępców gminy i 
funkeyonaryuszy konskrypcyjnycli.

Ponieważ doniesiono nam, że zaraz w 
pierwszych dniach spisu w mieście Lwowie zda­
rzyły się wypadki, iż strony odmawiały składa­
nia zeznań lub dawały wyjaśnienia widocznie 
nieprawdziwe," przeto dla uspokojenia intereso­
wanych przypominamy ponownie, że spis odby­
wający się obecnie, służyć ma wyłącznie celom 
statystycznym, nie ma zaś nic wspólnego ani z 
podatkami ani z ustawą przemysłową.

Na podstawie zeznau, przy tym spisie 
złożonych, nikt nie może być ani nie będzie 
karany za ewentualne przekroczenie przepisów 
podatkowych lub przemysłowych.

Komisarze spisowi obowiązani są zacho­
wać w tajemnicy wszelkie szczegóły, jakie przy 
tym spisie dojdą do ich wiadomości.

Z drugiej strony publiczność interesowa­
na ma obowiązek przyjść organom konskrypeyj- 
nym z pomocą, a to przez chętne" i prawdziwe 
informowanie ich o stosunkach przedsiębiorstw, 
podlegających spisowi.

Zwraca się w końcu uwagę na §. 6 usta­
wy zacytowanej, który orzeka, że „każdy, kto 
się od spisu usuwa, lub odmawia udzielenia 
żądanych od niego wyjaśnień, albo świadomie 
składa zeznania niezgodne z prawdą, karany 
będzie grzywną do 50 koron względnie aresztem 
do pięciu dni".

Uważamy za właściwe przypomnieć po­
wyższe przepisy, aby ewentualnie przestrzec 
tych, którzy by chcieli z jakichkolwiek bądź 
względów obejść ustawę lub cele spisu uda­
remnić.

— Ś. p. Adolf Dygasiński. W połowie 
marca, przed samym św. Józefem, Dygasiński, 
podczas jednej z lekcyi uczuł zawrót głowy, 
przerwał więc ją  i powrócił do mieszkania przy 
ulicy Nowy Świat nr. 36, ostatniego, jakie w 
Warszawie zajmował. Tutaj powiedziawszy 
córce, że czuje się niedobrze, postanowił wziąć 
bardzo gorącą kąpiel, którego to środka używał 
od wielu lat z przekonaniem, że pomagał mu 
on w dolegliwościach fizycznych i powracał 
rzeźlrośó umysłu.

Jednakże po kąpieli tej nastąpiło w stanie 
Adolfa Dygasińskiego doraźne pogorszenie, uja­
wnione w apatyi fizycznej i przygnębieniu umy- 
słoweia. Zarrezwano więc dr. Dunina, który za­
lecił po kilku dniach przewiezienie chorego pi­
sarza do zakładu w Brodzisku, gdzie zupełny 
spoczynek, odosobnienie i odpowiednia kuracja 
miały powrócić mu, jak żywiono nadzieję siły 
i zdrowie.

Dnia 24 marca r. b. Dygasińskiego prze­
wieziono do Grodziska, gdzie umieszczono go w 
oddzielnym pokoju nr. i  na parterze pawilonu, 
przeznaczonego clla ciężej chorych, dobrze oświe­
tlonym dwoma oknami, zkąd, niestety, pacyent 
wyjść już nie miał pomiędzy żywych

Stwierdzono bowiem u Dygasińskiego ar- 
teryo - sklerozę bardzo posunięta, bo datującą się 
od lat 6. Początkowo zastosowana kuracya jo­
dowa wywołała w stanie choroby Dygasińskiego 
znaczną poprawę, tak, że mógł chodzić po po­
koju i był lepszej otuchy. Aliści po dwóch ty­
godniach nastąpiło znaczne znów pogorszenie, 
które stopniowo trwało już i postępowało aż do 
zgonu.

Dygasiński miał pełną świadomość swego 
stanu i otoczenia. Ale mówić mógł tylko bardzo 
mało, naprzód urywanemi zdaniami, potem od- 
dzielnemi wyrazami, wreszcie przestał mówić 
zupełnie, a porozumiewał się z lekarzami, córką 
i przyjaciółmi mimiką, najczęściej skinieniem 
głowy, wyrażającem potwierdzenie lub przeczenie.

Jeszcze dziesięć dni temu mógł siedzieć 
w fotelu w oknie i przypatrywać się ruchowi 
mieszkańców zakładu na przeciwległej weran­
dzie, co sprawiało choremu pewną rozrywkę i 
zadowolenie.

Odtąd położył się do łóżka, w którem spo­
czywał na napełnionym wodą materacu gumo­
wym, uczuwaiąc, oprócz niemożności używania 
organu mowy, pewną bezwładność i bolesność 
prawej nogi i ręki.

Wreszcie na cztery dni przed zgonem wy­
wiązało się ogniskowe zajialenie płuc z chara­
ktery stycznem rzężeniem i dławieniem, wywoła- 
nemi trudnością oddychania.

We wtorek nad ranem, gdy gorączka 
wzmogła się do 39 i pół stopnia, dr. Tokarski 
wezwał kapłana; miejscowy wikaryusz ks. Go­
styński przybył o godzinie 6 zrana z wiaty­
kiem i Olejami świętemi, a otrzymawszy wzro­
kiem ndjiowiedź, że umierający pragnie pojednać 
się z Bogiem, udzielił mu ostatnich Sakramen­
tów świętych.

Adolf Dygasiński zgasł cicho i spokojnie 
zaraz po południu na rękach nieodstepującej go 
od trzech dni córki Zofii i siostry p. Lisowskiej.

Do ostatniej też chwili byli juzy nim obaj 
wymienieni lekarze i serdeczni druhowie, pp. 
Antoni Sygietyński i Stanisław Mieczyński, z 
którymi żegnał się długim uściskiem dłoni i 
wymownym w swoim smutku wzrokiem.

Zwłoki ś. p. Adolfa Dygasińskiego złożono 
w trumnie metalowej i ustawiono tymczasowo 
w mieszkanku t. zw. willi izolacyjnej, zkąd 
przewieziono koleją do Warszawy, gdzie we 
środę wieczorem przewieziono je z dworca do 
dolnego kościoła św. Aleksandra.

Uroczystemu nabożeństwu żałobnemu za 
spokój duszy nieboszczyka, w piątek, o godzinie 
10 zrana towarzyszyć mają śpiewy potrójnego 
kwartetu „Lutni" warszawskiej i solowe p. To­
karskiej .

Pogrzeb znakomitego pisarza i wybitnego 
pedagoga odbędzie się dziś, w piątek, o godzi­
nie 5 jto południu, na cmentarz Powązkowski.

Wygłoszone będą nad trumną mowy ża­
łobne.

—  Wiosenna parada wojskowa, czyli 
doroczny przegląd załogi odbędzie się jutro o 
godzinie 8 rano na błoniach Janowskich.

— Do kraj. Związku przemysłowego
we Lwowie, ul. Chorążczyzna 17, przystąpili w 
dalszym ciągu na członków pp.: dr. Stanisław 
hr. Mycielski, właść. dóbr; dr. Aleksander lir. 
Skarbek, właść. dóbr; Rypsyma Zacharyasiewi- 
czowa, właść. dóbr; Stanisław Rogala Skalski; 
Edward Uderski, inżynier; Stanisław Gabryel 
Żeleński, inżynier; Mikołaj Krzysztofowicz, prze­
mysłowiec ; Władysław Skoczyński, inżynier; 
Franciszek Biesiadecki, właść. dóbr; Szczęsny 
Zaremba, inżynier; Edward Neuman, właść. ko­
palni nafty.; Rada powiatowa w Bóbrce ; magi­
strat miasta Tarnowa i Tow. powroźuicze w Ra­
dymnie.

— Festyn z tombolą odbędzie się w nie­
dzielę, 8 b. ni., w ogrodzie Pojezuiekim na rzecz 
Stowarzyszenia „Ognisko kobiet". Czysty zysk 
przeznaczony na fundusz stypendyjny im. Mi­
ckiewicza, utworzony przez „Ognisko".

— Wycieczka naukowa. Uczniowie 
Akademii rolniczej w Dublanach wyjechali dnia 
2 b. m. z profesorami w okolice Aradu, w po­
łudniowych Węgrzech, celem zwiedzenia węgier­
skich dóbr państwowych w Mezókegyes.

— Strejk robotników kamieniar­
skich trwa dalej. Wczoraj odbyli czeladnicy 
kamieniarscy zgromadzenie, na którem ustalono 
warunki, pod jakimi robotnicy kamieniarscy mo­
gą napowrót przystąpić do pracy.

Warunki te są następujące: 1. Zniesie­
nie pracy akordowej i zaprowadzenie 9 i pół 
godzinnego dnia roboćzego. 2. Płaca dzienna 
czeladnika kamieniarskiego ma wynosić 4, 5, 
6 koron i wyżej.* 3. Wszelkie roboty mają być 
w kroju wykonane, a nie jak dotychczas spro­
wadzane gotowe pomniki i t. p. 4. Napisy na 
pomnikach, grobowcach i t. p. mają być wy­
konane przez czeladników kamieniarskich, a nie 
jak dotychczas przez ludzi obcych zawodów 
n. p. malarzy. 5. Przyjmowanie uczniów do 
praktyki tylko z 2 klasą gimnazjalną lub re­
alną, a wypisanie ma nastąpić wtedy, jeżeli rze­
czywiście jest uzdolniony. 6. Czternastodniowe 
wypowiedzenie tak ze strony pracodawców jak 
pracujących. 7. Przyjmowanie czeladników przez 
biuro pośrednictwa istniejące przy Zgromadze­
niu towarzyszy. 8. Robotnicy kamieniarscy obo­
wiązują się zwalczać wszelkie partactwa swoic-h 
towarzyszy. 9. Wypłata zarobku ma się odby­
wać regularnie co tydzień.

Warunki te ujęto w memoryał i przedło­
żono pracodawcom, którzy odbyli wczoraj po 
południu w tej sprawie zgromadzenie wspólnie 
z delegatami robotników. Po dłuższej dyskusyi, 
odroczono dalszy ciąg obrad do dziś.

— Echa strejku robotników budo­
wlanych. Wczoraj wieczorem zebrali się w 
gmachu ratuszowym delegaci budowniczych i 
majstrów murarskich oraz delegaci robotników 
i podpisali czystopis umowy, zawartej onegdaj 
między pryncypałami a strejkująeymi robotni­
kami.

Następnie odbyło się na zaproszenie p. Ka- 
mienobrodzkiego w wielkiej sali ratuszowej ze­
branie obywateli, pracodawców i robotników, ce­
lem zastanowienia się nad klęską bezrobocia w 
dziale budowniczym.

W zebraniu tem wzięli udział między in­
nymi: prezydent dr. Małachowski, wiceprezydent 
p. Michalski i poseł do Rady państwa z miasta 
Lwowa prof. dr. Głąbiński.

Architekt p. Śliwiński mówił o ogólnem 
bezrobociu, stosunku pracodawców do robotników 
i polepszeniu własnej egzysteneyi pracodawców.

Mówca skarżył sio na brak robót i żądał, 
by solidarnie domagano się od Rządu przyspie­
szenia budowy Y gimnazyum, dobudowy skrzy­
dła Politechniki, Uniwersytetu, seminaryum nau­
czycielskiego, kolei Lwó w-Po dbaj ce-Wi nniki i 
Zakładu karnego, oraz by robót tych nie odda­
wano liwerantom owsa i propinatorom, lecz kon­
cesjonowanym przemysłowcom.

W dalszym ciągu swego przemówienia do­
magał się p. Śliwiński, by przy rozdawnictwie 
robót uwzględniano nie najniższe oferty lecz 
średnie,  ̂ dalej by kolaudacye robót dokonywano 
najwyżej w ciągu trzech miesięcy, by kaucje 
wynosiły tylko * proe., oraz by zamiast kon- 

w ,  zspioiudzono hsty umowne.
, , . końcu zauważył mówca, że dla nowo- 
iudujących się domów w śródmieściu powinny 
hyc poczynione ulgi podatkowe.

P. Markowski, artysta - rzeźbiarz, zwrócił 
się do prezydenta miasta z prośbą o zwołanie 
specyalnego posiedzenia Rady miejskiej, na któ- 
reniby majstrowie mogli przedstawić swe bole.



Prof. dr. Głąbiński zastanawiając się nad 
przyczynami ostatnich krwawych wypadków we 
Lwowie, przychodzi do przekonania, że przyczyną 
ich nie było ani wojsko, ani urzędnicy, lecz o- 
gólna nędza, jaka panuje w Galicyi. Wzywał 
dalej robotników do solidarnej akcyi z praco­
dawcami, wreszcie zapewnił, że w Kole polskiem 
poprze wszelkie postulaty, byle tylko zgroma­
dzenie ujęło je w konkretne formy.

Architekt p. Kowalczuk domagał się, by 
w sprawach ekonomicznych posłowie polscy sto­
jący po za Kołem, działali ręka w rękę z Ko­
łem polskim.

Prezydent dr. Małachowski podał do wia­
domości, że w r. b. znajdzie się jeszcze robota 
przy budowie Muzeum przemysłowego, Zakładu 
sierót i jednej szkoły miejskiej.

Są projektowane jeszcze inne inwestycye 
miejskie, jak kanalizacya miasta, ale dokonanie 
ich zależy w głównej mierze od subwencyi rzą­
dowej.

P . Żelaszkiewicz zapewniwszy zebranych, 
że robotnicy w sprawach ekonomicznych pójdą 
solidarnie z pracodawcami, wyraził zdanie, że 
Koło polskie pod groźbą abstynencyi powinno 
się domagać od Rządu przyspieszenia robót pań­
stwowych.

Po przemówieniu p. Hudeca, który doma­
gał się również większej energii Koła pol­
skiego, odroczył przewodniczący dalsze obrady 
do dziś godziny 7 wieczorem.

— Zaręczyny. We wtorek, d. 8 b. m., 
odbyły się w Wiśniowej zaręczyny hr. Karoliny 
Myeielskiej, córki ś. p. Franciszka hr. Myciel- 
skiego, członka Izby panów, b. prezesa Tow. 
rolniczego krakowskiego, i Waleryi z hr. Tar­
nowskich, z hr. Henrykiem Morstinem, c. k. 
starostą w Przeworsku, synem ś. p. hr. Tadeu­
sza Morstina i ś. p. Sabiny z hr. Karnickich.

— W  Krynicy ordynować będą nastę­
pujący pp. lekarze w czasie sezonu 1902 r.:

Dr. Aronsohn Julian „Krakus", dr. Ashke- 
nazy Zygmunt „Orzeł", dr. Cercha Maksymilian 
„Szwajcar", dr. Dębicki Klemens „Jeleń", dr. 
Ebers Henryk, kierownik c. k. Zakładu hydro- 
patycznego, „c. k. Zakład hydropatyczny", dr. 
Gliicksmann Leon „Dom posadowy", dr. Kmie- 
towicz Franciszek, lekarz gminny, „Kosynier", 
dr. Kopff Leon, lekarz c. k. Zakładu zdrojowe­
go „Topole", dr. Lorentski Andrzej „Litwiuka", 
dr. Piotrowski Seweryn „willa Flora", dr. Skór- 
czewski Bolesław „Witoldówka", dr. Tyszecki 
Teofil „Korona", dr. Wąsowicz Dunin Z y g m u n t 
„Orzeł", dr. Zarzycki Emanuel „Witoldówka", 
dr. Grabowicz Władysław „Karolówka".

A  Z okna II piętra domu przy ulicy 
Kościuszki 22 usiłowała wczoraj około godziny 
10 wieczorem skoczyć na bruk ulicy, zamieszkała 
tam umysłowo chora Natansohnowa. Wczas je ­
dnak spostrzeżono zamiar nieszczęśliwej i urato­
wano ją  od niechybnej śmierci.

A  Umysłowo chorą kobietę nieznanego 
nazwiska, licho odzianą, przytrzymała wczoraj 
wieczorem policya na ulicy i oddała na razie do 
aresztów.

A  Widzami krwawej awantury byli 
wczoraj w południe mieszkańcy realności przy 
placu Bernardyńskim 15. Zamieszkały tam kra­
wiec Maks Lebwohl uniesiony gniewem, że słu­
żąca jego Marya Chudzik nie wykonała natych­
miast wydanego jej polecenia, chwycił za garnek 
i przeciął Maryni wargę. Chudzikówna nie po­
została też dłużną Lehwohlowi. Porwawszy bo­
wiem za drugi garnek, rozbiła znów swemu 
chlebodawcy głowę.

Epilog tej awantury rozegra się przed krat­
kami sądowemi.

A  Kronika policyjna. Izrael Hammer 
oskarżył wczoraj w policyi brata swej żony, 
Leona Charapa, kelnera, o podjęcie bezprawne 
z książeczki gal. Kasy oszczędności 100 K.

Z pomieszkania pani A. W. skradziono 
wczoraj w południe z otwartej komody złotą 
bransoletę łańcuszkowej roboty z główką, przed­
stawiającą szpinkę, jeden srebrny kryty damski 
zegarek o grawirowanych na kopercie kwiatkach 
i filiżankę blaszaną z kwotą 2 K.

Zgubiono: kartki zastawnicze banku Ostrow­
skiego nr. 57.806 (36.740) i Banku dla han­
dlu i przemysłu nr. 12.838; czarny rossyjski 
pozłacany pasek z szeroką klamrą pozłacaną.

Aresztowano dziś około godziny 3 rano 
w ul. Piekarskiej Albina Barabasza i Walentego 
Paprockiego w chwili, gdy ze skradzionemi z 
ogrodu p. A. Klimowicza 2 palmami, 5 azalia­
mi i 4 lewkoniami usiłowali zbiedz.

Ubiegłej nocy dostali się złodzieje do szyn­
ku Joachima Heisteina, przy ul. Lenartowicza 1, 
i skradli ztamtąd 30 flaszek wódki, rozmaite 
wiktuały i 8 K. gotówką.

14 włóczęgów, nie mających żadnego za­
trudnienia, przytrzymano dziś na placu Zbożo­
wym i osadzono w aresztach policyjnych.

W pomieszkaniu porucznika 15 pp. p. S. 
przy ulicy Karmelickiej 1. 4 przytrzymano dziś 
przed południem 21-letn. szewskiego czelednika
S. Oryśko, w chwili, gdy otworzywszy wszy­
stkie zamki w pomieszkaniu, gospodarował na 
dobre. Przy aresztowanym znaleziono witrych.

Ręczną maszynę firmy Flister et. Russ- 
mann skradł niewyśledzony sprawca po otwar­
ciu okna z pomieszkania pani K. K., zamieszka­
łej przy ul. Janowskiej 1. 26.

— VII Zjazd austr. Izb lekarskich od­
będzie się w dniach 7 i 8 września b. r. w 
Czemiowcach.

t  Ks. biskup Aleksander Bereśnie- 
wicz. Wczoraj, już po zamknięciu numeru do­
szła nas bolesna wiadomość o zgonie czcigo­
dnego, a tak zasłużonego pasterza dyecezyi ku- 
jawsko-kaliskiej ś. p. Aleksandra Kazimierza 
Bereśniewicza. Nie długo danem mu było zażyć 
spoczynku, którego pożądał po półwiekowych 
przeszło trudach kapłańskich i pasterskich. Zło­
żył je tak niedawno, aby z wyroków Opatrzno­
ści znaleźć spokój wieczny....

Urodzony w roku 1823 w Szwelniach, na 
Źmujdzi, z Kazimierza Józefa i Julianny z Krzy­
żanowskich, pobierał pierwsze nauki u księży 
Bernardynów w Datnowie i Kiejdanach. Wcze­
śnie czując powołanie do stanu duchownego, 
wstąpił w roku 1839 do seminarynm w Wor­
macji, poczem dalsze studya odbywał w Aka­
demii duchownej w Wilnie i Petersburgu. Jako 
magister św. teologii objął w roku 1845 ka­
tedrę teologii dogmatycznej w seminaryuni wor- 
niańskiem.

Wyświęcony w 1847 r. na kapłana, wy­
kładał początkowo w Wilnie religię w gimna- 
zyuiu, poczem jako asesora konsystorza wileń­
skiego prekonizował go Papież Pius IX w ro­
ku 1858 na biskupa maksymianopolitańskiego 
in part. inf. i sufragaaa żmujdzkiego. Konse­
krowany w 1859 roku, został w roku nastę­
pnym rektorem Akademii duchownej w Peters­
burgu, której naukowe i moralne znaczenie pod­
niósł znakomicie i uzyskał pozwolenie wysyła­
nia zdolniejszych alumnów na kształcenie się 
do Uniwersytetów zagranicznych, Od roku 1865 
sprawował w Kownie przez lat 5 urząd oficya- 
ła  konsystorza, poczem czas jakiś przebywał w 
Mitawie. W roku 1875 po śmierci biskupa Wo- 
łonczewskiego, wybrany przez kapitułę do rzą­
dzenia dyecezyą żmujdzką, mianowany zostaje 
po 8 latach biskupem dyecezyi kujawsko-kali- 
skiej, gdzie, we Włocławku, w roku 1897 ob­
chodził 50-lotni jubileusz kapłaństwa. O zbożnej 
jego działalności świadczyć będą długo liczne 
jego dzieła i ta wdzięczna pamięć, jaką zacho­
wują o czcigodnym sędziwym pasterzu jego li­
czni wychowańcy duchowni, owieczki z obu dye- 
cezyj, wraz z nimi całe nasze katolickie społe­
czeństwo.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Wacław Daszyński, oficyał rachunkowy 
kraj. Dyrekcyi skarbu; — Jan Hohuth, kapitan 
I klasy 95 p. p., w 46 roku życia.

W Nowym Sączu, Jan Rymaczewski, em. 
inżynier starostwa, w 65 roku życia; — Hipo­
lit Skotnicki, inżynier kolejowy, w 52 roku życia.

— Ofiara Wisły. We środę po południu 
utouął w Krakowie podczas kąpieli w Wiśle 
18 -letni terminator kuśnierski, Jan Florek.

— Pociąg pospieszny nr. 4, przycho­
dzący do Krakowa wieczorem, wpadł we środę 
skutkiem złego nastawienia zwrotnicy na stacyi 
w Bodatyczach na tor boczny. Z powodu na­
głego skrętu nastąpiło tak silne wstrząs aienie, 
że niektórzy podróżni poprzewracali się, a w w a­
gonie restauracyjnym pospadały talerze ze stołu. 
Na szczęście — skończyło się na chwilowym 
przestrachu.

— Katastrofa kolejowa. Na stacyi Ku- 
pianskoje kolei ekateryńskiej rozbił się pociąg 
towarowy. Z 37 wagonów 13 naładowanych ule­
gło zdruzgotaniu. Starszy konduktor zabity, jeden 
smarownik ciężko ranny.

— Samobójstwo. Z Wiednia donoszą: 
Wczoraj o godzinie 5 rano znaleziono w Prate- 
rze niedaleko rotundy trupa człowieka, który 
się pozbawił życia wystrzałem z rewolweru.

Poznano w nim 22-letniego technika Izraela 
Thumena z Galicyi.

— Pożar. Z Moskwy donoszą o spłonię­
ciu fabryki przetworów cukrowych Stow. „Ej- 
nein". Straty wynoszą 800.000 rubli.

— Opieka nad dziećmi. W Londynie 
odbędzie się w lipcu kongres międzynarodowy, 
mający na celu obmyślenie środków walki ze 
śmiertelnością dzieci. Kongres zajmie się prze­
ważnie sprawą wychowania tych niemowląt i 
dzieci, nad któremi opieka spada na państwo. 
Nadto w Anglii ma być wkrótce przeprowadzone 
prawo, mocą którego nad wszystkiemi dziećmi, 
oddawanemi na wychowanie, bądź do większych 
pensyonatów, bądź do pojedynczych rodzin, roz­
ciągnięta zostanie opieka państwowa.

—  Międzynarodowa wystawa browar­
niana odbędzie się — jak co roku —- w Lon­
dynie od 18 —24 października b. r. w Royal 
Agriculture Hall. Będzie ona połączona z kon­
kursem na słód i jęczmień i z międzynarodową 
wystawą maszyn, przyborów i materyałów, po­
trzebnych dla piwowarów, słodowników, desty- 
latorów i t; p.

— Dżuma. Angielski urząd kolonialny 
donosi o wybuchu dżumy w Ilogkongu. W osta­
tnim tygodniu zaszło 57 wypadków, z których 
50 było śmiertelnych.

Kronika prowincjonalna.

— Stanisławów. (W ianki). S ta ra n ie m  
S to w arzy szen ia  „ G w iaz d y "  odbędzie  się  tu ta j  d. 
lip c a  b ^ r .  tra d y c y jn a  u ro czy sto ść  w ian k ó w .

(Śmierć od piorunu). O negdaj w  p o łu d n ie  
w  czasie  b u rzy , j a k a  s z a la ła  n a d  S ta n is ła w o w em  
i okolicą , z a b ił  p io ru n  w K n ih y n in ie  n a  m ie j­
scu  d w u d z ie s to k ilk u le tn ią  A nnę  R u b in o w ą , żonę

robotnika kolejowego w chwili, gdy zaniósłszy 
swemu mężowi obiad na dwoizec kolejowy, po­
wracała do. domu.

— Przemyśl. (Potworna zemsta). Słu­
żąca Aniela Słocińska, pozostająca w obowiązku 
u Markusa 'Kupfera przy ul. Dobromilskiej w 
Przemyślu, po pięciu dniach pobytu sprzykrzyła 
sobie służbę i zażądała uwolnienia i zwrotu 
książki służbowej. Gdy żądaniu jej Kupfer od­
mówił, porwała siekacz i zadała nim jego 
8-miesięcznemu dziecku z zemsty 3 ciężkie rany 
w twarz i głowę, poczem zbiegła w niewiado­
mym kierunku.

Hotaffi in c to -a r tr s lr a ii.
Za najlepszy utwór muzyczny otrzymał 

w Berlinie młody muzyk p. Feliks Nowowieski 
nagrodę 4500 marek. P. Nowowieski, który liczy 
dopiero lat 25, pochodzi z polskiej rodziny z 
Warmii i rodem jest z Wartemborka, gdzie ojciec 
jego był krawcem, matka pochodzi z Butryn. 
Małżonkowie ci mieli 16 dzieci, z których mło­
dy muzyk był czwartym. Pobierał początki mu­
zyki przy kościele w Świętejlipce, później służył 
w Olsztynie przy 4 pułku jako muzyk, a w końcu 
był przez krótki czas organistą przy kościele 
katolickim w Olsztynie.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek „Wazon japoński", koine- 

dya z francuskiego.
W sobotę po raz pierwszy „Ponad wo­

dami" dramat w 3 aktach Jerzego Engla, prze­
kład Z. Wójcickiej.

W niedzielę po raz czwarty „Wieczór 
Trzech Króli", komedya w 5 aktach (8 odsło­
nach W. Szekspira.

Z iioraćek padróźnyci?.

Nad brzegiem Adryi,

(Abbazia i Cirkvenica).

Rozejrzawszy się jako tako po Abbazyi 
(Chorwaci i Słoweńcy zowią ją  Opatiją od 
opactwa Benedyktyaów, które tu dawniej 
istniało), postanowiłem udać się do Cirkwe- 
nicy, aby spełnić obowiązek dziennikarza 
polskiego, bawiącego na brzegach A dryi, a 
oglądnąwszy nowy ten  posterunek polskiej 
zapobiegliwości i pracy, zapoznać z nim pol­
ską publiczność czytającą. Znalazłem niezwy­
kle m iłego towarzysza podróży w redaktorze 
H lasa Naroda  p. F ranciszku Howorce, k tó ­
ry wraz z córką, panną Ludrą, po trudach 
pracy zawodowej i —  zjazdu lublańskiego, 
również nad brzegiem  modrej Adryi szukał 
w ytchnienia i spoczynku, a jako znany i go­
rący przyjaciel Polaków, pragnąłby również 
ku Cirkveniey skierować prąd czeskich go­
ści, dążących nad A dryatyk.

Zaraz jednak  u wstępu do naszej wy­
cieczki przyszło nam zrobić spostrzeżenie, że 
Abbazia, jakby obawiając się konkurencyi 
Cirkwenicy, spogląda na nią zazdrosnym o- 
kiem i kieruje się w obec niej pewną n ie ­
chęcią. Mówiono nam , że dr. Ebersa nie ma w 
Cirkwenicy, — straszono, że trudno do Cir- 
kvenicy się dostać, nie umiano, a praw do­
podobnie właściwie nie chciano udzielić nam  
wyjaśnień o połączeniach okrętowych do Cir- 
kvenicy, tak, .że m usieliśm y w Rjece (F iu  
me) straci parę godzin czasu na darm o. —■ 
Ostatecznie jednak wszystko dobre, co się 
dobrze kończy.

Po godzinie 4 po południu, na pokła­
dzie „Drawy" odbiliśmy z portu w Ejece 
dążąc wprost już do Cirkvenicy. Na pokła­
dzie p e łn o : zewsząd słychać tylko polski ję ­
zyk, tak, jakby okręt pruł nie A dryatyku, 
lecz fale Bałtyku za czasów — puckiej lioJ 
ty. Wszystko to kuracyusze „Therapii" w 
O irkvenicy; — odprowadzali oni grem ialnie 
do Rjeki dr. Regeca, lekarza zakładowego, 
który na sezon letn i udał się do kraju, do 
Rymanowa, a obecnie powracali w łaśnie do 
Cirkveniey. Na pokładzie znajdowała się tak­
że orkiestra cygańska, która z cygańska po 
węgiersku przygryw ała nasze melodye naro­
dowe.

Zanim  m inęliśm y Porto Re i wjechali 
w kanał, dzielący wybrzeża C horw acji z po­
łożoną na nich Cirkwenicą od wyspy Ye- 
glia, — już poznaliśmy całe towarzystwo, 
tak, że po przybiciu do portu w C irkw eni­
cy, byliśmy w kole znajomych i życzliwie 
nas przyjm ujących. Okazało się przy tern, że 
radca ces., dr. Ebers dniem  poprzód powró­
cił z krótkiej wycieczki do kraju, że zresztą 
rodzina jego nie opuszczała zupełnie Cirkwe­
nicy, że państwo Ebersowie zajmują się bar­
dzo troskliwie prowadzeniem całego zakładu, 
a w szczególności dr. Ebers osobiście sp ra ­
wuje ogólny zarząd i lecznicze kierownictwo

Therapii, mając do pomocy dla spraw le­
czniczych lekarza-specyalistę, a dla spraw 
adm inistracyjnych p. W itolda Rylskiego. — 
Ukazało się także, iż Cirkwenicą ma trzy 
razy dziennie bezpośrednie, pospieszne połą­
czenie z R jeką w jednym  i drugim  kierun­
ku (t. j. trzy razy dziennie statek  przycho­
dzi z Rjeki i tyleż razy odchodzi), nie licząc 
połączenia wozowego, którem  w trzech go­
dzinach można po doskonałej drodze dostać 
się z łatwością do Rjeki, czy odwrotnie.

Zarówno oboje gospodarstwo, jak  wszy­
scy, którzy w Therapii osiedli, w itali cze­
skich gości i podpisanego z wielką uprzej­
mością i serdecznością. Złożyło się zaś tak 
szczęśliwie, że mogliśmy w czasie naszego 
pobytu w Cirkwenicy przypatrzeć się, jak  
Therapia leczy i jak  —  bawi się. Wieczo­
rem  bowiem w dniu naszego przybycia od­
była się wszędzie za staraniem  dyrekcyi za­
kładu wspaniała „noc w enecka". Na barkach, 
oświetlonych lam pionam i chińskim i, w yru­
szyli wszyscy goście zakładu, którym  wiek 
pozwalał, na morze, a krążąc po niem przy 
dźwiękach kapeli i błyskach sztucznych ogni 
i rakiet, spędzili kilka chwil niezwykle uro­
czych i miłych.

Nazajutrz okazano nam  bliższą i dalszą 
okolicę Cirkwenicy. Przez miasteczko schlu­
dne i robiące miłe wrażenie, ze starym  ko­
ściołem i zamkiem Frankopanów  (obecnie 
lecznice dla dzieci t. z w. „Ladislausheim ", 
założone przez Najd. Arcyks. Klotyldę), oraz 
z domem zdrowia dla wojskowych (tak  z w. 
„M ilitiir-Curhaus", założony przez Najdost. 
A rcyksięcia Józefa), tudzież kilku willami, 
wjechaliśm y na drogę, prowadzącą w głąb 
kraju, a po kilkugodzinnej podróży przez 
uroczą kotlinę aż do Bribaru, zawróciliśmy 
przez przełęcz, z której w spaniały, godny 
Szwajcaryi widok sięga aż po Novi, nad brzeg 
morza i przez Selce i Cirkwenieę powrócili­
śmy do Therapii.

W ycieczka ta  dała nam  poznać z bli­
ska pobrzeże chorwackie. Nosi ono jeszcze 
na sobie w ybitne ślady starej gospodarki 
republiki weneckiej i jeszcze dawniejszej go­
spodarki Rzymian. Dawniej wszystkie te 
góry, podobnie jak  cały K arst w Pobrzeżu i 
Istry i, pokryte były wysokopiennymi lasam i 
dębowymi i cedrowymi, lasy te jednak pa­
dały pod siekierą Rzymian, którzy z pniów 
ich budowali swe galery, a potem pod je ­
szcze bezwzględniejszą siekierą W eneeyi, któ­
ra z nich biła piloty pod swe budowle i bu­
dowała zręby swych okrętów. Przecież pod 
sam Ponte Rialto. jak  niesie legenda, spo- 
trzebowano 22.000 pilotowi Padły  też ofiarą 
tej rabunkowej gospodarki wspaniałe lasy 
istryjskie i illiryjskie, a gdzie na ogołoco­
ne z nich skały spadł borra, tam zryw ał i 
unosił całą w arstwę ziemi, zostawiając ska- 
.istą opokę; reszty dzieła zniszczenia doko­
nywały ulewy, spłukując zupełnie urodzajną 
glebę i zaczątki nowej wegetacyi. Oo spu­
stoszyły stulecia, tego nie sposób odzyskać 
w krótkim  przeciągu czasu, — podobnie je ­
dnak, jak  Rząd austryacki w Pobrzeżu i Dal­
m acji, także rząd w Chorwacyi, stara się u- 
silnie zacierać ślady dawnego zniszczenia. 
Przy pomocy więc pracowitej ludności po- 
zasadzano już i sadzą dalej corocznie na 
szerokich przestrzeniach nowe lasy, pod któ­
re trzeba często nawozić na skały świeżą 
ziemię, aby drzewa m iały na czem rosnąć — 
a sadzonki otaczać wysokimi m uram i z ka­
mieni, aby borra znowu nie zdm uchnął Sy­
zyfowej roboty rąk ludzkich. Oprócz lasów, 
zakładają także w innice i ogrody, —  a tak 
skały, niedawno jeszcze całkiem nagie, te ­
raz coraz bardziej się zielenią, chociaż praca 
ta  nad ich ożywieniem musi naturaln ie  po­
stępować zwolna, a nowe lasy przypomi­
nają dzisiaj przeważnie jeszcze nasze zagaj­
niki.

W ycieczka ta  dała nam  także sposo­
bność poznać pracowitość ludu chorwackie­
go. Lud ten, bardzo religijny (w yznaje re- 
ligię rz. kat., z liturgią w języku starosło­
wiańskim ), trzeźwy i prawy, a bardzo ubogi) I 
je s t pracowitym ogrom nie. Mężczyźni całe 
noce spędzają na morzu, na połowie ryb; Y 
dzień suszą i napraw iają sieci i przygoto­
wują się do połowu. Cały ciężar pracy w do­
mu i w ogrodach —  o „polach" tam  bo; 
wiem mowy być nie może — spada na barki 
kobiet, które też wzbudzają podziw swą 
skrzętnością. Na ram ionach swych dźwigają 
one nieraz milami kosze z ziemią, by nht 
narzucić skaliste swe ogrody, — a widzie' 
iśmy sami, jak  niosąc wodę w wiadrze n* 

plecach, lub uginając się pod wiązanką drze' 
wa, czy chrustu z daleka do d^jnu odnoszo' 
nego, w czasie marszu rękam i pracowici® 
przebierały, robiąc drutam i pończochy, cz/ 
ciepłe chustki. Zapewne też tym ciężkiF 
warunkom życia trzeba przypisać, że lud ok°' 
liczny przedwcześnie się starzeje, a kobiet/ 
tu mniej, niż gdzieindziej zasługują na iniaB® 
płci pięknej...

Ten sam charakter, co całe wybrzeż® 
chorwackie, ma także bliższa okolica Ther^' 
pii w C irkw enicy: i tutaj lasy, chociaż ^  
docznie starsze, dopiero odrastają, ale tow  
widać na każdym kroku czuwającą nad -kol 
turam i dłoń właścicieli, nadto zaś są party 
drzew, nie tylko w parku zakładowym, dają®



już cień przyjem ny. — W parku zakłado­
wym, oprócz akacyj i drzew owocowych, fig 
i kasztanów, oraz rozm aitych krzewów i oli­
wek, rosną, w spaniałe palmy, kaktusy, agawy, 
słowem flora zupełnie południowa

Sam zakład zbudowany jest na zna- 
cznem wzniesieniu nad powierzchnią morza, 
na dobrze w ybranem  miejscu na stoku wzgó­
rza. Budowla to w spaniała: główny jej kor­
pus, oprócz parteru  i raezaninu, ma cztery 
potężne piętra, które od frontu tworzą całą 
skalę w spaniałych arkad i teras. Z głównym 
budynkiem łączą się boczne pawilony: od 
tyłu znajdują się budynki gospodarskie, — 
w parterze zaś jednego ze skrzydeł głównego 
gm achu wzorowe, z najnowszemi udoskona­
leniami zaprowadzone już przez dr. Ebersa 
urządzenia lecznicze, —  dalej śliczna sala 
balowa, ogrom ne sale restauracyjne, salony 
wspólne, sale do palenia tytoniu i gry w bi­
lard, czytelnia (wszystkie dzienniki i pisma 
polskie) i t. d.

(Dokończenie nastąpi).
ab.

Z Izby sądowej.

( Oszustwo.)
Lwów, 6 czerwca.

Przed trybunałem  sadu przysiągłych to­
czy się dziś rozprawa karna przeciw Janow i 
A d a m s k i e m u ,  odsiadującemu obecnie w 
zakładzie karnym  dla mężczyzn we Lwowie 
karę 5-letniego więzienia za cały szereg speł­
nionych oszustw i W łodzimierzowi L e w i ­
c k i e m u ,  urzędnikowi kolei państwowych, 
o zbrodnię oszustwa.

Podsądny Adamski oskarżony je s t o to, 
że jeszcze w r. 1894 przedstawiwszy się jako 
Ludwik Faatz, pełnom ocnik firmy „Gebrii- 
der Goedel“, podjął w dyrekcyi kolei pań­
stwowych złozoną przez tę firmę kaucyę w 
kwocie 12.000 kor.; Lewicki znów oskarżo­
ny  je s t o to, że był pomocny Adam skiem u 
w podjęciu tej kaucyi.

N adto oskarża prokuratorya państwa 
Adamskiego, że na podstawie fałszywego cze­
ku dopuścił się oszustwa ua 500 rubli wzglę­
dem filii warszawskiego Banku handlowego 
w Sosnowcu.

Rozprawie przewodniczy radca sądu k ra­
jowego p. Philipp, oskarża zastępca proku­
ratora pańetwa p. Schneider, b ro n ią : L ew i­
ckiego adw. dr. Dwernicki, Adamskiego zaś 
dr. Lau. Rozprawa potrw a kilka dni.

(Dzieciobójstioo).
K ra k ó w , 6 czerwca.

Rozprawa karna przeciw b. nauczyciel­
ce szkół ludowych, Józefie Słowińskiej, o 
zbrodnię zabójstwa, zakończyła się wczoraj 
po południu. Na podstawie w erdyktu sędziów 
przysięgłych, którzy 12 głosam i zaprzeczyli 
py tan iu  w kierunku zabójstwa, wydał try b u ­
na ł wyrok uw alniający podsądną, poczem 
wypuszczono ją  zaraz z w ięzienia śledczego 
na wolność.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął onegdaj na oso- 
bnem posłuchaniu am basadora francuskiego 
m argrabiego de Reversaux, który prosił o 
audyencyę, celem złożenia M onarsze w im ie­
niu prezydenta Loubeta podziękowania za dar 
pieniężny na rzecz ofiar katastrofy w ulkani­
cznej na M artinice. N ajj. P an  wypytyw ał się 
ambasadora z wielkiem współczuciem o szcze­
góły katastrofy i wyraził przy tej sposobno­
ści ponownie Swoje głębokie współczucie.

"Według dotychczasowych dyspozycyi, 
N a j j .  P a n  wyjedzie dnia 25 lub 26 b. ra. 
na letni pobyt do Ischl, dokąd o tym samym 
mniej więcej czasie przybędzie Najd. Arcy- 
księżna M ary a W alery a z Dziećmi i zabawi 
tam  kilka tygodni.

Z Pragi donoszą, iż tamtejszy W ydział 
krajowy otrzym ał wiadomość, że sejm czeski 
zbierze się 18 b. m.

Kom isya przemysłowa stałej przybocz­
nej rady robotniczej odbędzie w poniedziałek 
posiedzenie, na którem  przeprowadzi obrady 
nad projektem  ustawy w spraw ie zmiany i 
uzupełnienia ordynacyi przemysłowej.

Ogólny kom itet państwowej rady kole­
jowej zajmował się na wczorajszem posie­
dzeniu sprawą upaństwowienia kolei Połu­
dniowej i Północnej.

Członek rady p. Oofler uczynił wniosek, 
aby rada powzięła rezolucyę, wyrażającą ko­
nieczność upaństw ow ienia kolei Południowej. 
Rada uchwaliła wniosek ten przekazać sub- 
komitetowi z poleceniem, aby na jesiennem

posiedzeniu rady, przedłożył o nim  sprawo­
zdanie.

Członek rady p. Leopold Baczewski ze 
Lwowa, uczynił analogiczny wniosek w sp ra­
wie upaństw ow ienia kolei Północnej. W nio­
sek ten również przekazano do regulam ino­
wego traktow ania.

Dzienniki poznańskie donoszą, że w dro­
żono postępowanie sądowe przeciwko relego­
wanym  gimnazyastom gnieźnieńskim . P ierw ­
szy term in  przed sędzią śledczym został wy­
znaczony na dzień dzisiejszy.

Kolonizacya polityczna w Szlezwigu 
północnym  odbywa się podobnie jak  w Po- 
znańskiem, na mniejszą jednak skalę. W  szcze­
gólności zarząd domen państwowych za­
kupuje od Duńczyków dobra, zam ienia j e n a  
domeny państwowe i wydzierżawia N iem ­
com. Obecnie Kieler Z  tg uskarża się, iż 
rząd zamiast wykupywać ziemię z rąk duń­
skich. nabywa dobra od Niemców i wydzier­
żawia je  znów Niemcom. Zdaniem  tego p i­
sma, niemiecki właściciel ziem ską może na 
ludność włościańską duńską _ wywierać w ię­
kszy wpływ polityczny, niżeli dzierżawca do­
men, Który ma kontrakt jedynie na pe­
w ien przeciąg czasu. "Wykupywanie większej 
własności niemieckiej grozi nadto większości 
niemieckiej przy wyborach. — W miarę, jak 
większa własność przechodzi w posiadanie 
państwa, powiększają m ajętniejsi chłopi duń­
scy swoje majątki przez zakupywanie oko­
licznych folwarków i grożą przegłosowaniem  
Niemców' na sejmikach.

W  prowincyach nadbałtyckich zabrano 
się do dalszych zarządzeń rusyfikacyjnych. 
Jak  donosi Koln. Ztg.  ̂ rząd usunął bardzo 
wielu nauczycieli, gdyż nie um ieli dostate­
cznie po rossyjsku. Kandydatów nie zgłasza 
się wielu. Przypuszczają, że wiele szkół bę­
dzie zamkniętych, przynajm niej czasowo, do­
póki nie znajdą się odpowiednio w ykształ­
ceni nauczyciele.

Em igracya z F in landyi ciągle wzrasta. 
W  kw ietniu przez Hango opuściło kraj 2829 
osób. Po wsiach zaczyna brakować nietylko 
robotnika, ale i służby. Przypuszczają, że w 
lecie emigracya jeszcze się wzmoże.

W obec tego, iż kanclerz Rz«szy br. 
Buelow w rozmowie z redaktorem paryskiego 
F igara  porównał Polaków pod względem roz­
m nażania się do królików, zwracają dzien­
niki uwagę, iż o kwestyi tej obszernie roz­
pisywał się uczony niemiecki E ugen Berg- 
m ann w dziele wydanem w T ubindze: „Zur 
Gesehichte der Entw ickelung deutscher, pol- 
nischer und jtidischer Bevólkerung in der 
Provinz Posen“ i na podstawie starannych  
badań doszedł do wyniku, że w obwodach 
regency jnych : poznańskim, bydgoskim, kwi­
dzyńskim, gdańskim  i opolskim przypada 
przeciętnie na 100 małżeństw polsko - kato­
lickich 458,4 dzieci, na  100 małżeństw nie- 
miecko-protestanckich 410,4, a na 100 mał­
żeństw żydowskich 468,2.

Z powyższych liczb wynika, iż nie m ał­
żeństwa polsko-katolickie, lecz żydowskie naj­
więcej m iewają potomstwa.

Jeżeli zatem na  jedno stadło m ałżeń­
skie polsko-katolickie przypada potomstwa 
4,58, a na jedno niem iecko-protestanckie 4,10, 
to różnica nie jest taka, aby była podstawą 
do podobnego porównania, jakiego użył br. 
Buelow.

Prawit. W iestnik ogłasza nominacyę 
sekretarza dla spraw cerem oniału dworskie­
go, bar. W rewskiego, na w ice-gubernatora 
warszawskiego.

G abinet francuski już prawie gotów, 
'remierem będzie senator Oombes, mało do­

tąd znana osobistość, Brisson i Bourgeois 
odmówili.

Dawni m inistrowie podejmowali swego szefa 
W aldeek-Rousseau wspólnym pożegnalnym 
obiadem . W  tych  dniach W aldeek-Rousseau 
odjeżdża, najpierw  do IJomburga, gdzie wsią­
dzie nr, yacbt swego przyjaciela p. M ennier 
i odbędzie podróż po północnem  morzu, zwie­
dzając brzegi Norwegii.

Nowy gabinet został już ochrzczony; 
otrzymał on nazwę m inisterstw a kongrega- 
eyj (eligijnych, gdyż jego celem i zadaniem  
Oędzie przeprowadzenie z całą ścisłością u- 
stawy. C barakterystycznem  jest, że obaj 
sprawozdawcy tej ustawy w senacie i Izbie 
Valle i Trouiilot zasiądą w gabinecie. Dep. 

.. ~u,e z A lgieru zostanie m inistrem  kolo­
nu. ieKa finansów jeszcze nie rozdana. Z da­
wnego gabinetu pozostanie Delcassó, gen. 
A ndre i Dupuy. Będzie to 41 gabinet od ob­
wołania republiki. Ustępujący gabinet Wal- 
deck-Rousseau trw ał najdłużej, bo 8 lata 
bez dwóch tygodni, potem  w rekordzie d ru ­
gie zajm ują miejsce gabinety Mólinea i Ju- 
iusza F erry . G abinet nowy p. Combesa nie 
budzi zbytniego zaufania.

TELEGRAMY GAZETY LW0WBS3EJ
DelegiiB) a austryacka.

B udapesz t, 6 czerwca. N a początku 
dzisiejszego posiedzenia D elegacji austrya- 
ckiej odczytano bardzo liczny szereg in te r­
p e lac ji, poczem przystąpiono do dalszej dys- 
skusyi nad ordinarium  wojskowem. Przem a­
wiało kilku delegatów Niemców, poczem za­
b ra ł głos p. B a r w i ń s k i .

K rak ó w , 6 czerwca. (Tel. p r .) Do To­
warzystwa wzaj. ubezp. nadeszły wczoraj wia­
domości o wielkich opadach gradow ych i 
zrządzonych znacznych szkodach w 27 m iej­
scowościach G alicji i Bukowiny. M ianow i­
cie w powiatach sądowych: Borszczów, Gwo- 
ździec, Kołomyja, Łopatyn, M ielnica, Prze­
worsk, Zabłotów, Zastawna, Skałat, Bory- 
szkowce, Żabno, Jezierzany, G ura-H um ora, Ra- 
dowce, Storożyniec, Targowica, Bujanów, 
Czuszków. Grady spadły w okolicach, gdzie 
dotąd praw ie wcale nie bywały i zgoła nie 
były spodziewane.

Wiedeń, 6 czerwca. Tutejsza Izba h an ­
dlowo - przemysłowa przyjęła jednogłośnie 
wniosek nagły, wyrażający przekonanie, że 
rząd z pewnością nie zaniedba niczego ce­
lem  utrzym ania wspólności ekonomicznej z 
W ęgram i. Jednakże wspólność, któraby Au- 
stryi nie pozwalała przyjść do spokoju, by­
łaby najgorszym  stanem ; w takim razie na­
leży się obawiać rozbicia rokowań. To zda­
nie wypowiedział także Prezes gabinetu. W e­
zwano prezydenta Izby handlowej, aby przed­
stawił to zapatryw anie dr. Koerberowi.

Wiedeń, 6 czerwca. Najbliższe posie­
dzenie Izby panów odbędzie się 9 czerwca 
o godzinie 1 z południa. Na porządku dzien­
nym, uchwalona przez Izbę posłów ustaw a o 
handlu  terminowym zbożem.

B udapeszt, 6 czerwca. Między wnie- 
sionemi w Delegacyj austryackiej in terpela- 
cyami znajduje się in terpelacya M ayera do 
P. M inistra wojny z zapytaniem, czy zamie­
rza stojący obecnie załogą w Galicyi 3 p. 
drag., złożony z Dolno-Austryaków przenieść 
do Dolnej Austryi.

Drezno, 6 czerwca. Stan zdrowia króla 
od wczoraj pogorszył się.

Drezno, 6 czerwca. S tan  króla jest 
groźny.

B erlin , 6 czerwca. Rada związkowa 
przyjęła ustawę o zniesieniu paragrafów 
dyktatorskich w Alzacyi i Lotaryngy-

Zurych, 6 czerwca. Międzynarodowy 
kongres robotników tkackich przyjął wnio­
sek delegatów angielskich, domagający się 
założenia m iędzynarodowego funduszu strej- 
kowego.

Rzym, 6 czerwca. Papież przyjął wczo­
raj m isyę am erykańską, która wręczyła mu 
pismo od prezydenta Roosevelta z gratu la­
cjam i z okazyi jubileuszu, a zarazem jako 
podarunek od Rooseyelta dzieło literackie. 
N astępnie misya konferowała z kard. Ram- 
polla o uregulow aniu stosunków religijnych 
na  F ilip inach.

Paryż, 6 czerwca. W  oddziale dziewią­
tym Izby deputowanych, zajmującym się we- 
ryfikacyą wyborów z departam entu Sekwany, 
przyszło do bardzo burzliwych scen. Mówcy 
większości przynieśli plakat wyborczy komi­
tetu  opozycyjnego, nacjonalistycznego, obra­
żający w wysokim stopniu kandydatów repu­
blikańskich. Kilku deputowanych z opozycyi 
odpowiedziało na wywody mówców większo­
ści obelgami i zaatakowało naw et prezydenta 
Loubeta. Dyskusya sta ła  się tak burzliwą, 
że przyszło nawet do zniewag czynnych. D e­
putowani republikańscy postanowili całą 
spraw ę tę wytoczyć w Izbie.

Paryż, 6 czerwca. Z powodu zajść w 
dziewiątym oddziale Izby deputowanych dep. 
Millebois posłał dep. Bachimontowi sekun­
dantów. Ponieważ Bacbim ont dał odpowiedź 
obrażającą jednego z sekundantów] Dediena, 
przeto Dedien w ym ierzył Bachimontowi po­
liczek.

P a ry ż /6 czerwca. W dziewiątym od­
dziale Izby przyszło do wzburzenia w sku­
tek dwóch odezw wyborczych ligi na­
cjonalistycznej. W  jednej nazwano gabi­
net W aldeek-R ousseau gabinetem  zagra­
nicy, przyczem powołano się na list byłego 
m inistra wojny Gallifeta. W drugiej posą­
dzono rząd, że użył części pieniędzy, w ju­
dzonych przez p. Hum bert na cele wybor- 
cze. Konserwatywny dep. Largentaye oświad­
czył, że pochwala w zupełności te odezwy 
i zawołał: „Republikanie są oszuści i zd raj­
cy na żołdzie zagranicy", oraz rzucał obelgi 
na Loubeta. W korytarzach Izby przyszło do 
starć i czynycb znieważeń.

Haga, 6_ czerwca. Wbrew doniesieniom  
prasy zagranicznej o złym stanie zdrowia 
prezydenta Krugera, B iuro Reutera dowia­
duje się ze strony bardzo dobrze poinformo­
wanej, że Kruger ma się zupełnie dobrze.

T unis, 6 czerwca. N a podstawie listu 
gończego aresztowano tu Ludwika D auri- 
gnaca, brata pani Hum bert.

Londyn, o czerwca. W  Izbie gm in, 
podczas dyskusyi nad wnioskiem Balfoura o 
przyznanie lordowi K itchenerow i dotacyi 
50.000 funt. szt., powiedział ironicznie W i­
liam Redmont, że K itcbener zajmie w hi- 
storyi niezawodnie miejsce jako dzielny wo­
jownik, który prowadził wojnę z kobietami 
i dziećmi. Ta uwaga R edm onta wywołała 
żywe protesty ze strony posłów liberalnych 
i konserw atyw nych. Gdy Redm ont począł 
dalej mówić, wrzawa sta ła  się tak wielka, 
że nie było wcale jego głosu słychać. W  koń­
cu 880 głosami przeciw 24 zawotowała Izba 
K itchenerowi dotacyę. Również uchwalono 
na wniosek Balfoura wyrazić imieniem Izby 
wdzięczność i uznanie oficerom i żołnie­
rzom w Afryce południowej (882 gł. prze­
ciw 42),

Londyn, 6 czerwca Zagraniczne pułki, 
których właścicielem  jest król Edw ard, o- 
trzym ały wezwanie, aby wysłały deputacye na 
uroczystości koronacyjne.

Przesilenie gabinetowe 
we Francyi.

Paryż, 6 czerwca. P rezydent Loubet 
przyjął wczoraj po południu Brissona i po- 
ruczył mu misyę utw orzenia gabinetu. B ris­
son jednak  odmówił.

Paryż, 6 czerwca. P rezydent Loubet 
powierzył senatorowi Oombes misyę utwo­
rzenie nowego gabinetu.

Paryż, 6 czerwca. Senator Oombes, po 
naradach z kilkoma osobami, oświadczył, 
że nie może odrzucić powierzonej mu misyi, 
gdyż nie chce w ywołać m niem ania, że par- 
tya radykalna nie może wziąć na siebie od­
powiedzialności rządzenia krajem. Pomimo 
wielkich trudności obejmie on prezyden­
turę gabinetu, oraz tekę spraw  w ew nętrz­
nych i wyznań. Co do teki skarbu prowadzi 
Oombes rokowania z p. Rouvier. Sprawy za­
graniczne obejmie Delcassó, tekę wojny A n­
dre, m arynarkę L anessan  albo Pelletan, 
oświaty Trouillet.

Pokój z Boerami.

Pretorya, 6 czerwca. (B. R.) Dewet 
powrócił do Pretoryi, rozesławszy swoich 
wyższych oficerów w kolonie Oranii.

Londyn, 6 czerwca. Izba lordów u- 
chwaliła dotacyę 50.000 funt. szt. dla lorda 
K itcbenera i powzięła uchwałę jednom yślną 
z w yrażeniem  podziękowania arm ii. Przem a­
wiał Cham berlain, wyrażając gorące uzna­
nie dowódcom arm ii, następnie Salisbury, 
który zaznaczył, że chociaż kraj był podczas 
wojny zupełnie ogołocony z wojsk, to jednak 
suprem acya na morzu i stanowisko świato­
we W . B rytanii nie były zachwiane. Pozy- 
cya A nglii jest obecnie silniejszą, niż kiedy­
kolwiek.

Londyn, 6 czerwca. Times donosi z 
P retory i: Zebrani w Fereeniging, Boerowie, 
uchwalili rezolucyę, w której uznają podda­
nie się Boerów i aprobują postępowanie de­
legatów. Rezolucya oświadcza jednak  dalej, 
że Boerowie tylko dlatego zgodzili się na 
zrzeczenie niezawisłości, ponieważ rząd an­
gielski postawił to jako conditio sine qua non 
w szelkich rokowań. Wobec tego delegaci zde­
cydowali się na ten  ciężki warunek, byle 
tylko osiągnąć godziwe porozumienie.

W iedeń , 6 czerwca 1902. —  Zamknię­
cie giełdy (Schbmcowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 689’—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 70-9— , 
Akcye A nglobanku 279 —, Akcye Unionban- 
ku 542-—, Akcye Landerbanku 424 25, Akcye 
B ankrereinu 455 —, Akc. B odencredit 96D —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 550-—, 
Akcye Kolei państw ow ych 701-— , Akcye Ko­
lei Południowej 74-50, Akcye Tramway A ) 
284"— , Akcye Tram way B ) — • —, Akcye 
Kolei E lbetbal 452 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5820 —, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
569-—, Akcye A lpiny 415-—, Akcye Rima 
M uranyi 519’— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1580-—, Akcye F abryk i broni 
827-—, Akcye Tureckie tytoniow e 295-50. 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 97-70 
R enta majowa 101-70, A ustryacka R en ta  koro­
nowa 99-70, W ęgierska R en ta  koron. 97-85, 
56 1. L isty Tow. kredytow ego ziem. 96-7o’, 
4 pre. L isty  Banku k ra jow eg i 97-— , 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 10P25, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 100-50, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 110- — , 4-prc. Gal. 
Obligacye propinaeyjne 98 90.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rach o w ieck i.
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Nadesłane.

Dr. Uhma powrócił.
M T a j t a u i e j  k a r ty  wizytowe, zaproszen ia  ślubne 
-bW wykonuje w graw urze l ito g ra f ia  s ta n ro p łg la ń -  
sk a  1. 9, w izytówki już od 1 zł. i wyżej.

50.000 k o ro n  wynosi g łów na w y grana  
lo tery i aktorskiej. Zw racam y uwagę Szan. naszy  h 
czytelników , że ciągDienie odbędzie się nieodwo­
łalnie dDia 19. czeywca 1902, i zostaną wszelkie 
w ygrane od dostawców w gotówce w ypłacone po 
odciągnięciu  1 0 '%.

Miejsce kąpielowe Salzbruim
(niemiecki dom)

Dr. med. Fritz Rothenberga
Specyalista do chorób wewnętrznych i gardła.

Dr. A. l .  l o ł m i o i s l i
po odbyciu specjalnych studyów na 
klinikach we Lwowie i Berlinie ordy­
nuje od 15. kwietnia do 1. paździer­
nika w Karlsbadzie Stadt Athen vis 

a vis kolonnady Miihlbrunn.

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godziny 2-giej

Stanisław Sachs
nauczyciel tańców  

ulica Fańska 1. 17, drzwi Kr. 8.

śu H i e o p o l
Une souscription en fayeur des sini- 
stres de la Marti nicjue est ouverte au 
Oonsulat, ou les dons seront reęus de 

1 0 a l l e t d e 4 a 5  beures.

Jako pewną i korzystną lokaeyę 
kapitału polecamy [3] 

A l c c y e  k o l e i  L w o w s k o - C z e r -  
n i o w i e c k i e j ,  której dywidenda gwa­
rantowana przez Rząd przynosi wobec 

kursu chwilowego 4 7%

Sokal Sc Lilien
Zlecenia z prowineyi wykonujemy od­

wrotną pocztą.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo europejski).
Pociąg

posp | osob.
o godzinie

121 5 -

2-3 -

— 335

6 10

— 620

-- - 6-50— 7 v,5
— 8 0 0
--- 8-10
— 8 1 5
--- 8-50

_ 10 25
--- 1155
--- M K
— 1 23

135 —

1-45 —

2 35 —

_ 3 1 4
— 4-40

— 5 35

__ 5-40
5 50

— 6-80
— 8-04

8-40 ---

9-12
— 9 20

— 9 25
— 9-32

9-50

_ 10-03
— 10 20

— 10 50

1 -  1 3-14|
— 1 7-40

2‘20| _
1 5-11

* ----- a
'  1 10.021

i 1

przyjeżdża do Lwowa [dworzec g ł ó w n y ]

Z iek a n  (Jas , B ukaresztu, K onstantynopola), D elatyna (od 1/10 
do 3(94), Zaleszczyk, W yżniey, N ow osielicy, Berhom ethu, 
C zudina, Serethu, R adow iec, V aleputnv i Suczawy.

Z K rakow a (B erlina . W rocław ia, W arszaw y, W iednia, K arls- 
oadu, P ra g i) , W ie liczk i, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , Cha­
bówki, Z akopanego

Z T arnopola. B orek w ielk ich , Grzymałowa..

Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia , W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, P ra g i) , Zakopanego przez Przem yśl, W ieliczki, Ry­
m anow a, Sanoka, Chyrow a.

Z Iek an , C zortkow a, K ałusza, Kórozmezo (od 13 7 do 31/8 
wł. co n iedz ieli i św ięta), B rodii.y, Pu tny , Suczawy.

Z B rzuchow ie (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a), Brodów.
Z Law ocznego (Pesztu), Chyrowa, Bory. ław ia , K ałusza.
Z R aw y rusk ie j i Sokala.
Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia, W iednia, K arlsbadu , P ra g i) ,  

Oświęcima, S tróża, Orłowa (od 1/5 do 80/9 w ł.), Mezó 
Lf.borez (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczow a.
Z S tanisław ow a, P o tu to r, Kóresmezo.
Z Lawooznego, K a łu sza , C hyrow a, B orysław ia.
Z Janow a.
Z K rakowa (B e rlin a , W ro cław ia , W iednia, K arlsbadu , P ra g i) ,  

Ja s ła , T arnobrzegu, R ym anow a, Iwonicza, Sanoka.
Z Iek an  (Jasa , B ukaresztu) Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, 

W yżniey, S ere thu , Suczawy.
Z Podw ołoczysk ( G d a is y K i jo w a ) ,  Brodów, Grzym ,iłow a, Hu- 

siatyna, Kopyczyniec.
Z B rzuchowie (od 15,-5 do 14 9 w łącznie w niedziele i św ięta).
Z T uehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, S try ja,

Chyrowa, B orysław ia.
Z Podw ołoczysk (Odessy, Kijów:.) Grzym ałow a, Po tu tor, Z a ­

leszczyk, H u sia ty n a, Iw ania  pustego, Skały , Kopyczyniec.
Z Iekan , Żydaczowa, Nowosielicy, B erhom ethu, C zudiua, B rodiny.
Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia, W iednia, K arlsbadu , P rag i), 

Oświęcima, W ieliczk i, Orłowa, M ielca  via Dem biea, Sam ­
bora , C hyrow a.

Z Bełżca, Sokala. L ubaczow a Rawy R uskiej
Z Brzuchowie (od 15/6 do 14;9 włącznie),
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia . W iednia, K arlsbadu , P ra g i) , 

Z akopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza, O rłow a (od 1:7 do 15/9), Ja s ła , L ubaczow a, Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza

Z B rzuchow ie (od 15,5 do 14:9 w łącznie w n iedzielę i św ięta).
Z Iek an  (B u karesz tu ) H usiatyna, Kóresmezo, Potutor,, Nowo­

sielicy , V ale  putny, Suczawy.
Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9).
Z Szczerca (od 1/6 do 15/9 w łączn ie  w niedzielę  i św ięta).
Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia . W iednia, W arszawy) Oświę- 

eim a, Ja s ła , L ubaczow a, T arnobrzegu, Iwonicza, R ym a­
nowa, Sanoka.

Z Jan o w a  ( od 1/5 do 15/9 w łącznie w n iedz ie le  i św ięta).
Z Podw ołoczysk  (Odessy K ijow a), Brodów, K opyczyniec, Za 

leszczyk, S ka ły , Iw a n ia  pustego.
Z Law ocznego (Pesz tu), C hyrow a, K ałusza, B orysław ia .

Ufa dworzec Podzamcze.
Z T arn o p o la , Borek w ie lk ich , G rzym ałow a.

Z Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a), Brodów.
Z Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a), B rodów , Grzym ałowa, Hu- 

s ia ty n ia , K opyczyniec.
Z Podw ołoczysk (Odessy, Kijowa) K opyezyniec, Z aleszczyk , 

P o tu to r, Iw an ia  pustego, S ka ły , H u s ia ty n a , B rodów .

Z Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a), K opyczyniec, Brodów, Za­
leszczyk, P o tu to r, Iw an ia  pustego, Skały , H usiatyna.

Pociąg

posp. | osob.
o godzinie 

12-45

2-51

4 1 5

8 3 0

155

2-40 

2 55

i —

2 09

8-40

9-00 
915  
9 50 

10 30 
10-40 

1-25

2.00
2-15

3 06

3.15
3-2(5 
3 30

T iO  
6 20

6 30

6-35 
710 
8 1 6  
8-25 
9 00

10 05 
10-3U

11 00

odjeżdża ze Lwowa [z  d w o r c a  g ł ó w n e g o ]

1110
I

6 43 

10-57

9-201
11-32

U w a g a :  P o ra  nocna oznaczona je s t  ram kam i. — Czas środkow o-europejski je s t późniejszy o 36

Bo K rasow a. (W ied n ia , W rocław ia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Rozwadowa, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego p! 
Rzeszów, Orłowa.

Do Iek an , (JaBs, B ukaresztu, C onatancr), P o tu to r, Czortkowa, 
Kórosmezo, Słob. rung ., Zaleszczyk, N ow osielicy, Se re th u ’ 
B orodiny, Pu tny , V aleputny, Suczawy.

Do K rakow a, (W ied n ia , W rocław ia , B erlin a . P ra g i, K arlsbadu), 
Chyrowa. Sam bora, Ja - ła , S tróż, M ielca, "O rłow a, W ie­
liczki, Oświęcima 

Do B rzuchow ie, (od 15/5 do 14/9 w łącznie codziennie).

Do Iekan, (Ja ss , B ukaresztu ), Żydaczowa, P o tu to r, Kórósmezii, 
Now osielicy, B rodiny , P u tn y , Y a lep u try , Suczawy.

Do fodw ołoazysk , (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
H usiatyna.

Do L aw oezncgo, (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia  
Do K rakow a, (W iednia , W rocław ia , B erlin a , P ra g i, K arlsbadu). 

Lubaczow a, Sam bora, Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw o ­
nicza, Orłowa.

Do K rakow a. (W iednia , W arszaw y, P ra g i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza. T arnobrzegu . S tróż , Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Ja s ła .

Do Law ocznego, C hyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Do Janow a.
Do Bołzea, Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniowiec, P o tu to r, N ow osielicy.
Do T arnopola, Potu tor.
Do Janow a (od 1/5 rfo 15 9 w łącznie w niedziele i św ięta).
Do Podw ołoczysk. (K ijow a, Odessy), Brodów. K opyezyniec 

Zaleszczyk, H usia tyna, Skały . Iw an ia  pustego, Grzym ałow a 
Do Szczerca (od J/f> do 15/9 w n iedzielę  i św ięta).
Do B rzuchow ie (0d 15 5 do 14/9 w łącznie w n ied z ie le  i święta), 
I)o Iekan , Po tutor, K ałusza, C zortkow a, Zaleszczyk. W yżniey, 

Kórosmezo.
Do K rakow a. (W ied n ia . W rocław ia . B e rlin a . P ra g i, K arlsbadu), 

Ja s ła , Chabówki, Zakopanego, W ieliczk i. Nowego Sącza, 
Lubaczowa.

Do T uehli (od 15/6 do 80,9 w łącznie), Skolego (< d 1/5 do 
30/9 w łączn ie). S try ja , C hyrow a, B orysław ia,

Do Janow a (od 1/5 do 30/9)
Do B rzuchow ie (od 15,5 do 14 9 w łączn ie).
Do Rzeszowa. Chyrow a, Lubaczow a.

Do S tanisław ow a, Żydaczow a.
Do Krakowa, )W ied n ia , W rocław ia. B e rlin a , W arszawy ) Cky­

rowa, Mezó Laboroz (P esz tu ), N . Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęcima.

Do Janow a (od 1/5 do 15/9 w ł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł, codziennie).

Do Law oeznego, (P esz tu ), Chyrow a, B orysław ia, K atusza 
Do Kr.wy rusk ie j, Sokala.
Do B rzuchow ie (o d  15 5 do l4  9 w ł. w n ied zw lc  i święta).
Do Przem yśla  (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podw ołoczysk, (K  jowa, Odęssy), Brodów.
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 wł. w niod/.i-i* św ięta).
Do Iek an , Czortkowa, N ow osielicy, Berhom ethu, Serethu, B ro ­

diny, Suczawy.
Do K rakow a. W iednia. W rocław ia, W arszaw y. P ra g i, K a rls­

badu, Chyrow a, Rym anow a, Iw onicza T arnobrzegu , O rło­
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Dr- Podwołocayj.k, E o p y ery a tee . Iw an ia  pusteg  , Skały , Hu­
sia tyna , Zaleszczyk, H w y»»foys*.

a d w o rc a  „ P  o <S z a  m  o i  e*‘
Do Podw ołoczysk, (K ijow a, O dessy), Brodów, K opyczyniec 

H usiatyna.
Do T arnopola. P o tu to r.
Do fjd w jło czy sfc , (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, H usiatyna,}Ska . , Iw ania  pustego, G rzym ałow a.

Do Podw ołoczysk, (Kijowa, O dessy), Brodów.
Do P .  dwołoazysk, Ku wyczyniec, Iw ania  pustego, S ka ły , H u­

sia ty n a , Z aleszczyk, G rzym ałow a.
m inut od czasu lwowskiego.

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 6. czerwca 1902.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)

Ex diyidende 20 kor.....................
Banku gal. dla hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. g. K ar. Ludw. po 200 zł. mk.

(400 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Czem .-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (40Ó kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/o

„ „ „ 4V.°/o los. w 50 1.
n ,, „ 4 %  „ bOl.po 200 k.
n Kraj. 4*/,%  „ los. w 51 L

„ 4«/, „ los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 °/0 (pierw­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/„

los. w 411/, l a t ............................
4%  los. w 56 l a t .......................

I I I .  O b lig l za 100 kor.
Gal. fnnduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5%  (2em .)

„ » 41/,°/o (3 eni.)
„ (4 em.) 4°/„ 

Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6%  w. a. z r. 1873 

„ „ 4%  po 200 kor. .
„ z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4 “/„ po 200 kor.
n u n 4'/,»/„ „ 200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 franków ka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
1O0 m arek niemieckich . . . .

K

przemysłowej
płacą | żądają
waluta koron.

K- h- IE. h. 
545 — 555

350 — 

420 -  

564 -

400 -

109 70 
100 —

95 80 
101  —  

97 -

95 80

95 80
96 30

98 50 
102 50 
102 30 
100 70

96 30
97 20

97 20 
94 50 

100 -

73 -

11 22 
19 10 

250 -  
252 50 
117 10

380

424

570
100

350 -

420 -

100 70
96 50

101 70
97 70

96 50

96 50
97

103 -

97 
97 90

97 90 
95 20 

100 70

78

11 34 
19 30 

254 —I 
254 5( 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 5. czerw ca 1902.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . p łacą  żąda ją
Jed n o lity  d ług  państw a w b ankno t.

m a j - l i s to p a d .............................................101.70 101.90
iu ty -s ie rp ień  . . . . . . . .  101.65 101.85

Je d n o lity  d łu g  państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c .......................................101.55 101.75
kw iecień-październ ik  . . . .  101.60 101.80

płacą 
192 50 
153.— 
184.— 
251.— 
2 5 1 . -  
297.20

żadaja
1Ś4.5Ó
154—
185—
255—
255—
299.20

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . .
L isty zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B . D łng państwa (wszystkich w Kadzie państw a 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................................  120.70 120 90

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 bor. 4 pr. . . .  99.8O 100—

C. Oblłgacye kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 p r . ' 100. -  100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . , n s .7 5  119.75
Kol. za 200 zł. mk. pr. (ostemp. 

akcye) . . . . . . . . . .  508.— —.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5ł/4 p r.................................................. 126.40 127.40
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.-50 100.20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr. . . . •

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Koi. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 5 p r..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ...................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r................................ .....
Kol. galic. Karola Ludw ika za 200,

100 zł. 4 p r .............................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 m arek 4 p r .....................

D. D łng państwa (krajów korony
Węg, złota ren ta  za 100 zł. 4 pr.

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ....................................... , . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E .  O b lłg acy e  indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— —.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r...........  97.70 98.70

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100
„  d - 5 p r ...................................................... 288.50 290—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 — .—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 bor. 4 p r .......................... 96.60 — .—
B ukow ińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr. . . . . . .  1 0 3 . -  1 0 4 . -

4 2 0 . -

lejowe).

420.80

1 1 0 . -
—.— —.—

99.60 100.50

99.50 100.20

9 8 . - 98.50

99-50 100.30

99.25 99.75

1 1 9 . - 119.50

węgierskiej).

—.— —.—

97.95 98.15
100.50 101.10
162 75 163.75
200.— 2 0 3 . -
2 0 0 . - 2 0 3 . -

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ » !893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . Listy z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 I. 41/, pr. 
Austr. zabł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
” „ „ n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ », n „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ l»s 5° lat 41/ , pr. .
„ „ „ n n 60 lat za 200 kor.
4 pr.  ...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ n 4 pr. los. 41 lat
„ ,, t, „ 4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 l/i Pr - ll* ^  zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r ....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4*/» pr. 

Banku kr. losy 5 7 '/, 1. za 200 b. 4 pr. 
lustro-w ęg. banku 40Ł/a lat los. 4 pr.

50 lat los. 4 pr.« n n r

lcQJ©se
PM 
1 Os żądają

96.50 97.50
98.50 99.40

94.10 9 5 . -

82.75 85*25

listy dłużne

9 7 . - 9 8 ! -
267.— 269.50
263.25 264.50
104.— 104.90
97.— 9 8 .--

110.— — .—
1 0 0 .- 100.50

9 6 . - 9 7 . -
96.20 97.—
97.— —.—
9 6 . - — .—

101.25 102.25

102.25 103.25

100.30 101.30
97.— 98.—

100.40 101.40
100.40 101.40

K . O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .................................. • •
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ 1887 4 pr.łt n n n n fi _OCt r
-  " » » ” ”r n . n , „ ..........

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r .............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ......................................................

Gal. kol. lob. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J„ Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. mk. . . . . . .
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

108.— — .—
114.25 -------
100.10 101—
100.30 101.30
100.10 101.10
100.10 101.10

91.30 92.30

98.05 99—

109.’- 109!90
108.60 109.60

97.70 98.70

10.10 20.10
4 3 9 . - 443—
183.— 185—

82.— 84—
74 50 76.50
72.— 76—

186.— 190.—
5 7 . - 58.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mb.........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 

n „ Tryestu 100zł. mk. 4’/* pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

X. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo Austr. 240 kor. . . 279.25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2-504.—
Z akład kred. d la handlu i przem. . —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  708.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 480.—
Galic. banku hipot. 200 zł...  550.—

„ „ d la hand. i przem. 200 zł. 350.—
Banku dla krajów  koronnych 200 zł. 422.75

„ Austro-węg. 1400 k .....................  1603 —
Związk. (Unionbank) 200 zł. . 543.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 
Zivnosteńska banka 100 zł..................... 257 .—

płacą ządara
29.25 30.35
75.— 8 5 . -

235— 239 -
76.25 78.25

264— 274—

230.— 25o!—

280.25
2 5 1 2 .-

7 1 0 . -
489.50 
554.— 
360.— 
423.75 

1613 —
545 ---
249.50 
2 5 8 . -

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.

„ „ „ akcye zakład. 200 zL
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wsehod.-galic.-Iokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł........................
„ południowej 200 zł...........................
„ węg. galic. I. 200 zł........................

Austr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500 zł. mk.

4 0 0 . -  4 0 8 . -  
330.— 355.— 

5770.— 5S0J.—

5 6 5 . -
392.—

435.—
8 7 9 . -

569.—
400.—

436 50 
8 8 1 . -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zt. . 738.— 742.50 
Galic. karpackie naft. tow. 500 bor. 875 — 885.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 411.— 412 — 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł, 1564 — 1572 —
Sehodniey 500 kor................................... - 1197.50 1202.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 fran tó w  — — —.—
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 407.— 409.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków  . . .
Petersburg za 100 rubli 51/* pr.
Niemieckie b a n k i ............................
Włoskie b a n k i ..................................
Francuskie banki  .......................
Szwajcarskie b a n k i .......................

117.27'/, 
240.271/. 

95.25 '

117*30
rJ*3.60

9 5 . -
9 5 . -

117.42'/,
240.50

9-5.40

117.60 
93.80 
95.20 
95 20

O. W A L U T Y .
Dukat ce sa rsk i............................. 11.33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — .—
2 0 -f ra n b o w k a .........................  19.07
2 0 - m a r k ć w b a .............................23.46
Rosyjski pó łim peryał..............  — .—
Niemieckie banknoty za 100 m arek 117.27 '/, 
W łoskie banknoty za 100 lir . . 93.60
R u b le ...................................................  2.537„

11.37

19.09
23.54

117A2'/,
93.80

2.541/*
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L. 28.426 (4644 3 —8)
O b w i e s z c z e n i e .

W calu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w lwowskim okręgu budowniczym 
w latach 1903, 1908 i 1904 odbędzie się 
dnia 17. czerwca 1902 w c. k. Starostwie 
we Lwowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonań się 
mające w roku 1902 w ynoszą:
W  sekcyi drogowej Lwów . . 6868 K. 37 h.

Janów . . 2976 „ 76 „
W inniki . 2178 „ 12 „

„ „ Derewacz . 801 „ 62 „
Kazem 12824 K. 87 b.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w w y­
mienionym c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, k tó ­
rych c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynosząc# 5 ,J/t kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie n» właśei- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy *adzwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę zwrócone, zaś po term inie licytacji 
nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 20. maja !902.

L. 56.872 (4701 2
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru z Kulaków z okolicy Dobromila 
na gościńce państwowe w żółkiewskim okręgu 
budowniczym w latach 1903, 1904 i 1905 
odbędzie się dnia 17. czerwca 1902 w c. k. 
Starostwie w Przem yślu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 do­
stawić się mającego wynoszą: za 3030 m 3 
sam ych Kulaków 8241 kor. 60 hal. względnie 
za tyleż szutru 34.725 kor. 80 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaezonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południ* wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
m arką stemplową na 1 kor. i w* wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
literami.

Oferent winien na blankiecie na właśei- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć dstę 
i podpisać efertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowo dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
przeprowadzającą lieytaeyę zwrócone, zaś po 
terminie lieytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. maja 1902.

L. cz. E. 17/2 (4) (4781 1 - 3 )
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w B rezy , odbędzie się dnia 2. lipca -1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, lieytacya realności Iwh. 204 gm. 
Bircza.

Nieruchomość, wystawiona na licy tację, 
jest ocenioną na 1700 koi.

Najmzsza cena wynosi 1012 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz;e do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżę; wymienionym, w Oddziale II

Takie prawa w obae których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu naipózsiej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d li  któryefi jakie pr&wa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo ­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i m e wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Odcftiał II.
Bircza, dnia 24. maja 1902.

L. cz. E. 13/2 (3) (4730 1 - 3 )
N a żądanie Towarzystwa Łahczkowego 

w Birczy, odbędzie się dnia 2. lipcą 1902
0 godz 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya 12/24 ezęśo realno­
ści whl. 82 i całej reahiośei Iwh. 358 gm. 
Bircza

Nieruchomości, wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione a to I.) na 1575 kor., II.) na 
2300 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 925 kor., 
ad II.) i3 5 0  kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddziela I i .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni? wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Buczą, dnia 24. maja 1902.

L. cz. E. 319/2 (8) (4692 1— 3)
Dnia 4. lipca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Oddziału 
IV. Nr. 27 sądu tutejszego, licytacya i )  po­
łowy realności Iwh, 2 na 500 kor., 2) 2/5 
części realności Iwh. 3 na 150 kor. i 3) 1/4 
części realności Iwh. 150 w Złotnikach na 
496 kor. 8-7 h  *1. ocenionych.

Najniższa csna, mźej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad ] )  333 kor. 32 hal., ad 
2) 100 kor., ad 3) 331 kor. 24 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w  biurze Oddz. IV. N r. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o _ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie; przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 24. m sja 1902.

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 9.

Taki* prawa, w obee których niniejsza 
licytacya, byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźni j  przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjny/Ć m ajta j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te" osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądow i 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 25. marca 1902.

L cz E. 2591/1 (4) (4735 1 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Jarosław ia, odbędzie się dnia 20. czerwca 
1902 o godz. 8V3 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 9 licytacya 
realności whl. 51 gm. Łowce pod N. k. 105 
położonej, śp. Dm ytra Gdyka własnej

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
je s t ocenioną na 8042 kor. 38 bal.

Najniższa cena wynosi 2028 kor, 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdzi!, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w ciurze N r. 9.

Takie prawa, w obec k t‘rycll niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznczoaym ter- 

. minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dl* których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej  ̂ nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienianego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław , 15. maja 1902.

L. cz. E  J 4/2 (9) (4734 1 - 3 )
Na żądanie Edw arda Damaska, od będzie 

się. dnia 20. czerwca 1902 o godz. 9 s/t  przód 
południem; w sądzie niżej wymienionym, w 
biurzfj-Nr. 9, licytacya 36/40 części z stołowy 
re.Jności lwb. 2U75 pod Ń. k 85 w Jarosła- 
k ' Uf.)^^G^y zamęż. E ttinger, W dhelma Jakó- 
ba 2-im., Izaaka i Ghany Babinowiczów wła- 
snyc i, wraz z przynależnościami, składają­
cemu się z parkanu.

Części meruchomośoi, wystawione na li- 
eytacyę, są ocenione na 13.818 kor. 37 i/2 
hal., przynależności zaś na 27 kor.

Najniższa cena wynosi 6u22 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) ,  może każdy, mający chęć kupienia,

L. cz. E. 839/1 (9) T4679 1— 3)
Dnia 4. lipoa 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sadzie niżej wy­
mienionym Oddział III ., licytacya całej real­
ności Iwh. 184 ks. gr. gm iny kat. Hanowce 
objętej.

Realność tę oceniono na 1200 kor.
Najniższa cena w jnosi 800 k o r, poni­

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kanceltiryi sądowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, K ita 20. kwietnia 1902.

L. cz. E. 1909/1 (9) (4728)
Dnia 1. lipca 1902 godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 Sądu 
tutejszego, licytacya realności w Folwarkach 
wielkich, wyk. hip. 397...

Realność tę parc. bud. i dmn 'z przyna- 
leżytościami oceniono na 588 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 294 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których nlu/ej-za 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 

-ijić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie -licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rod za jp co  do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ,

Te osoby, dla których jp jie  prawa lub 
ciężary na powyższej nisrnehomol^i b-uiź 
oMenie już istnieją, bądź w toku postem- 

wyania licytacyjnego pow staną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego W stępo­
wania je b n ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me w ;każą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego. .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 20. maja 1902.

wymienionym, w biurze N r. U ,  przy ulicy 
św. Jana  1. 13 piewsze piętro od tyłu licy­
ta c ja  kamienicy dwupiętrowej z dwoma dwu­
piętrowemu oficynami przy ulicy Ogrodowej
1. or. 6 w Krakowie, ik. 144 Dz. V. Iwh. 
1000 parcel bud. 1201 i 1056, przynależno­
ści brak.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na i 2.959 kor.

Najniższa cena wynosi 41.479 kor. 50 
hal., poniżej tej cepy sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które s ę jednocze­
nie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupióńia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do /Samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej Dieracbomoś. i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 4. kw ietnia 1902.

L. cz. E. XIV. 1673 1 (22) (4721)
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Białej, zastąpionej przez adw. dra Grossa 
w Krakowie, odbędzie się dnia 1. lipca 1902 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej

(4764)
Na żądanie Schmila M angera, odbędzie 

się dnia 17. czerwca 1902 o godz. 12 w po­
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 39, licytacja realności objętej iwb. 620 
gm. Utoropy.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 560 kor.

Najniższa cena wynosi 373 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta ('wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 89.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byfahy niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze s .atkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryefi jakie piaw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju ż  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na i-tblicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 26. kwietnia 1902.

L. cz. E . 3192/1 (6) (4765)
Na żądanie Seblotna Engler i innych wie­

rzycieli, odbędzie się dnia 17. czert? ca 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r 39. licytacya re­
alności objętej Iwh. 759 gm. Jaworów.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 1960 kor.

Najniższa cena wynosi 1-106 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skmku.

W arunki licytacyjne i oduosfti.cć sie do 
tej nic ruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ‘ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin .urzędowych w śle­
dzie niżej wymieniony*!, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacjo byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
fiiinie licytacyjnym, insczą] roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
głybv być ju trz e  skutkiem podnoszone.

'T e  osoby, dla których jakie »rrw& lui; 
ciężary na powyższej nieruchomości had? 
obecnie już istnieją, bądź w toku por-te^o- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
bę»*ą o dalszym  wydarzeniach tego p o r te r -  
wania jedynie p n fe przybicie na tabiiW 'sąd o ­
wej, jesn me mieszkają w okręgu sadu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 26. kwietnia 19u2.
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AreMterungs-Kundmacjtf ag. Obwieszczenie dzierżawy.
(4704)

Die Arendieruags-YerhandluDg wird abgehalien —  Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie s ;ę

Am
dnia

23.

in der Station 
und im Amte 

w stacyi 
i urzędzie

25.

30.

27.

bfl
a

a
O

l>
ł-<

*4
&

a
D

O
OS

cSOD
08

S
■00bfla.te&.

rtd

O)03

03U_o
-2
0

Przem yśl

fiir die Arendie- 
rungs-Station

dla stacyi 
dzierżawnej

mit den der- 
maligen Goń­
cu rrenz Orten

z obecnemi 
miejscami kon- 
kurencyjnemi

Sanok

Gródek

Jaroslau

Hruszów

Jaworów

Szkło

Krakowicc

Sądowa-Wisznia

Dołiny-ŻuKów

Lubaczów

Nisko

Radymno

Żołynia

Rzeszów

Stryj

Głogów

Kolbuszowa

Drohobycz

Mikołajów

Gnojnica

auf die Zeit 
na czas

vom od bis do

o
03

03

e
07
tsj

07

a
03

-u
a ,
<x>

m
s
0)

CO
O
03

a
a

B
ŁlC
B

a

fu r nackstekende M ilita r- 
Y erpflegs-E rfordernisse 
na następne  wojskowe 
potrzeby zao p a trzen ia

monatlich miesięcznie
im W inter 

w zimie
im Sommer 

w ieeie
bartes Brennholz

tw ardego drzew a na opał
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Ausser dcm nebenausgewiesenen Er- 
forderjjsse ist der Arendator um die yer- 
reinbarten P*-eisc abzugeben Yerjpfliclitet 
und z w .:

1) Einen etwaigen M ehrbedarf bis zu 25%  
des ftir die garnisonierenden Truppen, Heeres-An- 
stalten, Isolierte und Landw ebrkorper bezifferten 
Erfordernisses.

2^ Das Erfordernis fur die zur Waffentibung 
einriickenden Urlauber, Reserve, Ersatz-Reserve 
u Landwebrmiinner.

3) Den durch eventuelle Disłoeationsande- 
rungen in den Stationen etwa eintretenden M ehr­
bedarf.

4) Die w ahrend der Arendierungsperiode 
eventue!l bewilligten Zuscbiisse jeder A rt.

5) Den M ehrbedarf anlasslich der Ooncen- 
trierungen.

Opiócz obok wykazanych potrzeb obo­
wiązany jdst dzierżawca oddań po um ówio­
nych cenach, a m ianow icie:

1) większą ilość mogącą w danym razie w y­
paść, aż do 25%  potrzeby obliczonej dla garnizo- 
nującego wojska, zakładów wojskowych, izolowa 
nycb osób i obrony krajowej.

2) Potrzeby dla urlopników, rezerwistów i 
obrony krajowej, przychodzących do ćwiczeń woj­
skowych.

3) W iększą potrzebę w razie zmiany garni­
zonów.

4) W  przeciągu peryodu dzierżawy ewentu­
alnie dozwolone dodatki.

5) "Większą potrzebę wskutek wojskowych 
cwiczeń.

Besondere Bestimmungen.
1. Zur V erhandkng  werden nu r schrifthche (Anbote) Offerte angenommen. Jeder der 

Verhandlungs-Commission n ich t h in langlich  bekannte U aternehm er bat tiber seine Fahig- 
keit u. das Ausreichen seines Vermógens zur U berm hm e des von ihm  angestrebten Aren- 
dierungs-Geschaftes ein n icht tiber zwei Monate altes Soliditats- und Leistungsfahigkeits- 
Zeugnis beizubringen.

Zur A usstellung solcber Zeugnisse sind iticksichtlich ailer im Handels-Register proto- 
kollierten F irm en die Haudels- u. Gewerbekammern, in  dereń Bezirke die F irm en ibre Nie- 
derlassung haben, beru ten. F tir die G esciaftsleute, ćflk keine protokollierte Firma filbreu, 
fertig t die nach dem W ohnorte zustandige k. k. Bezirkshauptm anschaft die Zeugnis­
se aus.

Behufs E rlangung des Soliditats- u. Leistungsfabigkeits Zeugnisse hrben die Ofibren- 
ten bei ibrer Handels u. Gewerbekammer, beziebungsweise bei der B-zirksbauptm annscbaft 
unter Anschluss eme brona Stempelmarke ein Gesucb einzubriugen, in welehem der Zweck, 
fur weleben das Zeugnis benótbigt wird, durch genaue und detaillirte A nfuhrung des an­
gestrebten A rendierungs-Geschaftes anzugeben ist.

Im Gesuche ist auch der Tag der F erhand lung  anzugeben, und es ist weiters die
Bitte zu stelleu, dass das Zeugnis an jenes M ilitar-Ferpfiegs-M agazin eiogesendet werde,
in dess.m Amtslokale laut obiger Tabelle die V erhandlung abgehalten wird.

Ub r ein solches Gesucb wird dem B ittersteller von der Handels- und Gewerbekam­
mer, beziehungsweise von der Bezirksbauptm annscbaft ein Bascheid ausgest-llt der dahin
lautet, dass das Soliditats- und Lebtungsfahigkeits-Zsugnis auf amtbcbeln W ege an das 
vom Gesuchsteller bezeichnet9 Verpflegs-M agazin geleitet w erden wird, dieser Bescheid ist 
dem Offerte beizulegen. Der Offerent hat die A bsendung des Zeugnisses derart recbtzeitig 
feinzuleiten, dass letzteres zuverlassig an dem "Ferhandlung vorangehenden Tage bei dem 
m it der FerbandluDg betrauten Verpflegs-Magazin einlange

Die Folgen einer etwaigen Ferspatung trag t in allen F a 'len  der Offerent.
2. Die Offerte haben an dem zur F erhand lung  angesetzten Tage langstens bis 9 IThr 

Vormittags bei der Ferhandlungs-Com m ission einzulangen.
fSRchtiiiglich oder iii telegraphischen Form  e n langerde Offerte, ferner Offerte, welche 

an ein Impegno von wenig.-r ais 14 Tage gebunden sind, werden nich berucksichtigt.
3. Das erlegfe Fadlum  ist im Offerte. g.enau zu spezifizieren. Gemeinden u a t  Piodueen- 

ten sind vom E rb g e  ęflfes Vadiuins und einer Caution befreit und werden auf die vorste- 
hend ausgescbriebene A rendierung besonders aufmerksam gemaclit.

4. Die Holzgattung und Scheiterlange ist im Offerte genau zu bezeiclinen. W enn Misch-
holz offerirt wird, so muss der Percentsatz der einzelnen Holzsorteu bestimmt angegeben
werden.

5. Das zur Gebtir ais Kasern- und Heiz S m ic e  entfallende B rennm ateriał wird in der 
Regel balbmonatlich, d. i. am f . u. am 15., jenes fur sonstige Zweeke atn 1 eines Monats 
im Foraus gefasst.

Das Brennholz ist in der Arendierungs-Station abzugeb*n.
6. Das Brennholz ist in allen Stationen den fassenden Truppen etc. in ihre U nter- 

ktinfte zuzufuhren. D im  Offerenteu ist es freigestellt, den Fubrlohn  in den Preis des A rti- 
kels einŁubezitjbpn, oder per Kubikmeter separat zu bedingen. Is t der Fubrlohn  n ich t se- 
parat bedungen, so wird angenommen. dass derselbe in dem ftir IIolz, eingestełlten Preise 
mitinbegriffen ist und es wird hienach auch das beziigliche A nbot beurtheilt werden.

7. Die Offerenten verzichten beztiglieb der E rk larung  des H eeres-Ferw altung tiber die
Annahm e ibres Offertes aui die ELnhaltung der im §. 862 des a. b. G. B. ian n  in den
Artikełn 318 und 319 des ósterr. Handels-Gesetzes fur die E rklarung der A nnahm e eines 
Versprechens oder Anbotes feslgesetzten Fristen.

8. Die naheren Bedingnisse ktinnen jeden Tag wahrend der gewóhnlichen A m tsstun- 
den bei den M ilitar-Ferpflegs-M agazinen in  Przemyśl, Gródek, Jaroslau, Rzeszów und Stryj 
eingesehen werden, wo die ftir die Ferhand lung  in je zwei gleiehlautenaen Parien eigens 
yorbereiteten Bedingnis-Hefte vom 28. Mai 1902 erliegen.

Poszczególne określenia.
1) Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko- 

misyi rozpraw nie jest dostatecznie zuanym, ma dołączyć świadectwo swej wierzytelności i 
możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane me późuiej nad dwa mie­
siące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw dotyczących wszelkich w rejestrze handlowych pro­
tokołowanych firm, są upoważniona izby handlowo - przemysłowe, w których okręgu firmy 
mają swą siedzibę. Osobom trudniącym  się interesam i handiowo-przemysłowemi a nie m a­
jącym  protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania 
c. k. Starostwa.

W  celu utrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy mają strony wnieść 
pisemne podania do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnego s ta ­
rostwa z dołączeniem marki stemplowej na 1 kor., w Którem podaniu ma być dokładnie 
oznaczony cel wystawienia tikowego i dla jAdej dzierżawy jest ono poirzebnem.

W  podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej, z tern zastrzeżeniem, 
że świadet, wo żądane ma być przesłane do magazynu prowiantowego, w którym w edług 
górnej tablicy rozprawa się odbędzie.

N a takie podanie wystawioną będzie proszącemu; ze strony Izby h “ndiowo-przemysło- 
woj, względnie starostwa, rezolucja opiewająca w ten sposób, że żąrłine świadectwo rzetel­
ności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do magazynu prowiantowe­
go oznaczonego przez wnoszącego podanie; tę rezolucyę zaś należy załączyć do oferty. 
Oferent winien dopilnować odesłania świadectwa, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością 
w dniu poprzedzającym rozprawę do tego magazynu, który rozprawę przeprowadza.

N astępstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2) Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy do 

godziny 9 tej przed południem.
Później lub drogą telegraficzną nadeszły oferty, następnie oferty, które obowiązują 

na krótszy czas, jak na term m  14 dni, nie będą uwzględnione.
8) Złożone poręczenie ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy i pro­

ducentów zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi i zwraca sic ich szczególną uwagę 
na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska

4) Gatunek drzewa długość polan ma być w ofercie dokładnie oznaczona. Skoro 
drzewo mieszane będzie oferowanem, to musi procent gatunków drzewa wyraźnie być po­
danym.

5) Drzewo jako serwis opałowy dla kasarń i do gotowania, będzie w zasadzie pół- 
miesięcznie to jest: I-go  i 15 go, do innych celów 1-go każdego miesiąca z góry pobierane, i

Dostawa drzewa opałowego ma się odbyć w stacyi dzierżawnej.
6) Drzewo opałowe ma być we wszystkich stac jach  dostawione pobierającym oddzia­

łom wojskowym do ich zamieszkania Zostawia się dowoli oferentowi doliczyć zapłatę 
przewozu do cen artykułu, albo też umówić się oddzielnie za przywóz m etra kubicznego. 
Jeże!, zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, wtedy uważa się, że została ona 
włączoną do ceny i według tego ocenioną będzie także dotycząca oferta.

7) Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony Zarządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 852 kodeksu cywilnego i artykuły 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia przyrzeczenia lub oferty.

8) FFszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dniu podczas godzin 
urzędowych, w kancelaryi Magazynu potrzeb wojskowych w Przem yślu, w Gródku, w J a ­
rosławiu, w Rzeszowie, w Stryju, gdzie się znajduje także w dwóch równobrzmiącycb 
egzemplarzach dla rozprawy przygotowany zeszyt warunkowy z dnia 28. maja 1902 .^
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Daselbst kónnen auch die Bedingnishefte gegeu E rlag  voa acht (8) H elleni per

Druckbogen, (erner vorgedruckte Blankets zu Offerten unengeltlich bezogen werden.. worauf 
die U nteraehm er um so m ehr aufmerksam gem aeht werden, ais jedes Offert unbedingt naeh 
dem untenbeigBJftgten Formuła®* verfasst s /in  muss.

Uberdies kónnen beziigliche Information auch bei der k. k. Intendanz des 10 Oorps 
eingebolt werden.

0. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrtlcklich erki aren, dass er sieh fo n  Bedim m un- 
gen des fur die Y erhandlung vorbereiteten Bedingnis-Heftes vom 28. Mai 1902 yollstandig 
unterwirft.

10. Die Bedingung von besonderen Preisen filr den Fali der Inanspruehnahm e des 
Bes62Te-Vorrathes iat unzuliissig.

11. Auf die Bestimmungen des A rlk e ls  X. Absatz 4. des Bedingsheftes, betrcftónd 
die Zufuhr :Von Brennholz in die Concurrenzorte wird aufmerksam gem acht.

12. Der Arendator ist yerpiiiehtet, entspreehend dei Heizperiode stets den eium onalli- 
chen Beserre-Yorrath zu unterhalten.

13. Die Bezahlung erfolgt in der Eegel durch die Postspareassa. N abere Bestimmun- 
gen erhiilt der A rtikel XIX. des Bedmgnisheftes.

Yon der k. m»d k. Intendanz des 10 Corps,
Przemyśl, am 28. Mai 1902.

Tamże mogą. być także wydane zeszyty warunkowe za złożeniem ośmiu (8) hallerzy 
od arkuszu, następnie bezpłatne blankiety drukowane Da oferty, na co tem bardziej zwraca 
się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo według poniżej um ie­
szczonego formularza ułożoną.

Nadto mogą być dotyczące informacye także u c. i k. Intendantury 10 korpusu 
udzielone.

9) Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności 
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 28. 
maja 1902.

10) Oferowanie szczególnych cen w wypadku wymówienia rezerwowego zapasu nie 
jest dozwolone.

11) Na przepisy artykułu X. wiersz 4, zeszytu: warunkowego o dowóz drzewa w 
miejsca konkurencyjne zwraca cię uwagę.

12):,Arendator jest obowiązanym jednomiesięczny zapas rezerwowy odnośnie do pe- 
ryodu opałowego utrzymywać.

13) Zapłata następuje regule w drodze pocztowej kasy oszczędności. Bliższe szcze­
góły są zawarte w artykule XIX. zeszytu warunkowego.

Z c. i k, Intentfantury 10. korpusu.
Przemyśl, dnia 28. maja 1902.

1 K rone 
Stempel I

E yentuell Stam piglie 
des Offerenten

flftosjpt - Formnlore.

O F F E R T .
I c h | G efertigter erklare hiem it infolge K undm aahung Nr. 3098 to m  28. Mai 1901 flir, die A rendieiungs Station  ..................................... ' ............................................................

1 Kubik-Meter hartes Brennholz ungeschwemmt (423 Kg. Gatung zu Kronen . ■ ■ - h. Sage! . . . .  Kronen . . . .  Heller
auf die Zeit vom . . . . . . .  bis . . . • ■ den fassenden p ; rteien in ihre Ubicationem zuzufiiliren und fur dieses Offert mit dem beiliegenden
Vadium v o n .......................................  Kror.cn besiehend in . • • - sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Yermogen hsften  zu wollen.

F ern er verpfliohte ich m ich, im Falle ich E rsteher bleiben solką, langstens binnen 14 Tagen nacb hievon erhaltener YerstSndigung das Vadium auf die 10 procentige 
Oaution zu erg&nzen, und raume, wenn ich dieses ua te r^ jsse , dei H eeres-Y erw altnng das Becht ein, diese Erganzung selbst durch Riic-kbehiit des Aren jierungs-Y erdieastes durch- 
zuftihren.

Ubrigens unterz iehe i . h  mich ausser den in der K undm achuog verlantbaren, auch jenen Bedingungen , welche in  dem fur  die V erhandlung vor'oereiteten Bedingnis-Hefte 
voin 28. Mai 1902 enthalten  sind.

Laut beiligenden Beseheides der . . . .  zu . . . . . .    w ird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits - Zeugms direet
ilbermittelt werden.

 am . . ten Juni 1902.
U n te rsc tn ft (J/or- und Zuname) des Offerenten 

wohnhaft i n ..............................................

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseitc des O oim rts beizuftigen: 
Offert infolge K iindm sehung Nr. 3098 vom 28. Mai 1902 sur Y erhandlung am Juni 1902.

L. cz. E . 3010/1 (7) (4763)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

im. Skarbu Państwa, odbędzie się dnia 17. 
czerwca 1902 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wym i-nionym , w biurze Nr. 39, 
l ic y ta y a  realności objętej lwh. 291 gm iny 
Manastersko.

Nieruchomość, wystawiuna na licytacyę, 
je s t ocenioną na 2880 kor.

Najniższa cena wynosi 1902 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg Katastralny, protokoły ocenienia
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec k tó ry ®  niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżąj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kosów, dn a 26. kwietnia 1902. „

L. cz E. 443/2 (8)
Na żądanie 'Spadkobierców bp. Icka 

Adlersteina, odbędzie się_ dnia 2. lipca 1902
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 9, iieytącya re a l­
ności lwh. 357 ks. gr. Berezów m żąy wraz 
z przyuależnościami, składającemi się z chaty
1 ogrodzenia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3379 kor. 60 hal., przyna­
leżności zaś na 210 kor.

Najniższa cena wynosi 2393 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sKutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, 'wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia t. d.) inoże ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, v/ biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnjm , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 24. maja 1902.

L. cz. E. 511/2 (4) (4693)
Dnia 1. lipca 1902 o godzicie 9 przed 

południem, odbędzie się wr sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze N r. 5, licytacya połowy 
wyk. hip. 1. 150 gm. Kam ienaa, A ndrija 
Olejnika i W asyla własnej.

Nieruchomość powyższą, wystawioną na 
licytacyę, oceniono n a  a) g ru n ta  :1367 kor. 72 
hal.,  b) budynki 515 kor.

Najniższa cena wynosi 1169 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy Wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutniem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchu mości bądź 
obecme już istnieją, bądź w to ku po typo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieucliomości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 15. maja 1902.

L cz. E. 219, 2 (3), E  288/2 (3), E  2706/1 (2), 
E . 145/2 (3), E . 3241/1 (3) E. 147/2 (3), 
E. 221/2 (3) (4742)

W  tutejszym sądzie odbędzie się licy­
ta c ja  następujących nieruchom ości: a) 1/6 
części realności whl. 10 ocenionej na 294 
kor. i 1/5 części realności whl. 49 ks. gr. 
gm. Jabłonka niżaa, ocenionej na 18 kor. 
56 hal., b) połowy realności whl 44 ks. gr. 
gm. Dydiowa, 5/20 części whl. 46 ks. gr. 
gm. Dydiowa. ocenionych na 984 kor. 72 
hai., c) realności objętej whl. 340 ks. gr.
gm. Wołcze, ocenionej na 4030 kor. wraz 
z przynaieżnośeiami ocenionemi na 174 kor,, 
d) 3,4 czjśei realności objętej whl. 40 ks. 
gr. gm. Łokieć, ocenionej na 897 kor. 12
hal., e) r< ufności objętej whl. 1211 ks. gr.
gm. Turka, ocenionej! na 815 kor. 11 h a l ,  
f) realności objętej wyk: hip. 1. iSijHks. gr 
gm. Dźwiniacz, ocenionej na 1625 kor. 70 
hal., g: u a lnośe i objętej whl. 130 ks. gr.
gm. Szandrowiec, ocenionej na i 150 kor. 47 
hal., a to dnia 18. czerwca 1902 ad a) e 
godz. 8% , ad b) c) o godz. 9, ad d) o godz. 
9 l/t , ad e) o godz. 10, ad f j  o godz. 10 SL 
przed południem, zaś ad g < o godz. 11 przed 
południem.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi,' wynosi ad a) 209 kor. 04 hal., 
ad b) 656 kor,, ad c) ii802 kor., ad d) 598 
kor. 8 hal., ad e) 543 kor. 40 hal., ad f) 
1083 kor. 80 hal., ad g) 766 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w/j toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k Sąd powiatowy, Oddział Y.
Turka, dnia 28. kwietnia 1902.

L. cz. E. 1644/1 (6) _ (4739)
Na żądanie Bebeki Kalz prywatnej w 

Bayne, odbędzie się dnia 27. czerwca 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. YI. licytacya 
połowy realności whl. 331 ks. gr. gm . kat, 
Lubycza kameralna objętej i 2/8 części real­
ności whl. 832 tejże księgi objętej, zobowią­
zanego W asyla Lu ci ej ki syna Konrada wła­
snych.

Połowa nieruchomości whl. 331 ks. gr. 
gm. Lubycza kam. objętej wystawiona na li­
cytacyę, jest ocenioną na 430 kor., zaś 2/8 
części realności whl. 332 tejże księgi objętej, 
wystawk ne na licytacyę, są ocenione na 85 
koron.

Najniższa cena wynosi co do połovij 
realności whl. 331 gm. i ubycza objętej 286 
kor. 6o Lal., zaś co do 2/8 części realności 
whl. 332 tejże księgi objętej 56 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. dj. może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędo^yńh w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi Oddz. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Będą o dalszych wydarzeniach tego pestę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bawa, dnia 14. maja 1903.

L cz. E . 317/2 (4) (4691)
Na żądiini3 A .ona M ajerananegocyanta 

w Lubaczowie, odbędzie się dnia 2. ip(a 
1902 o godz. 9 przed południem w ssfHzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności wyk. hip. 1. 995 ks. gr. gminy 
Lubaczów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 3600 kor.

Najniższa cena wynosi 1800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

"Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg

katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Lubaczów, dnia 10. maja 1902.

L. cz. E, 428/2 (4) (4762)
Na żądanie Teodora Szpyiko, odbędzie 

się dnia 20. czerwca 1902 o godz. 8 pzzed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
w biurze N r. 39, licytacya I.) 1/5 części 
realności whl. 335 i II.) 'a le j realności whl. 
700 gm. M anastersko Ółeny ze Suinaruków 
Paułyk własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione I .) 1/5 whl. 335 na 232 
kor., I I  ) cała realność whl. 700 na 50 Kor.

Najniższa cena wynosi a to ad I.) 1/5 
whl. 335 154 kor. 67 hal., ad II .)  całej re­
alności whl. 700 33 kor. 33 h a l ,  poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. <ł.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie p ra^a  lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 6. kwietnia 1902.

Upadłości.
L- cz. S. 9/2 (1) (4706 2— 3)

Edykt konkursowy.
0. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, oddz. VII. zezwolił na otwarcie kon­
kursu do majątku firmy Nass cfe F n ed  we 
Lwowie ul. Kaźinierzowska 11 zarejestowanej 
pod firmą Nass & Kried handel towarów
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bław atnych jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnych spólników Schu- 
lem a Nass (ulica Żółkiewska 14) i Leisera 
Frieda (ulica Zamarstynowska 8).

Kcmisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Garfeina zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw o­
kata Dra M ichała I andau we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13. czerwca 
1902 godz. 11 przed południem w tym  sądzie 
N r. 13. przedłożyli dokumenty, poświadczające 
ich roszczenia, wystąpili z wnioskami wzglę­
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
lub zamianowania innego i jego zastępcy i 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w tym sądzie 
najdalej do dnia 4. lipca 1902 a na au 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 8. lipca 1903
0 godz. 10 przed południem w sali Nr. 13. 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je
1 ustanowili dla nich  porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

DAsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się bę izie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

W ierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Lwów, dnia 4. czerwca 1902.

L. cz. S. 5/2 (11) (4743)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie firmy „Saybuscher & Lo- 
dygowitzer Dampfmiihlen Joachim  Pilzer in 
Saybusch i Zygfrydowi Pilzerowi zatwierdzo­
no zawiadowcą masy dr. Leona Brodera. adw. 
w Zabłociu, zastępcą zaś jego ustanowiono 
dr. Bernarda Salomona, kandydata adwoka­
ckiego w Zabłociu.

Żywiec, dnia 31. maja 1902.
Komisarz konkursowy.

L. ez. S. 4.99 127 a (4749)
W  konkursie Towarzystwa zaliczkowo 

handlowego dla popierania przemysłu gospo­
darskiego wyznacza się audyencyę do rozpra­
wy celem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy­
datków na dzień 20. czerwca 1902 o godz. 
11 przed południem, w sali N r. 13.

Zarazem oznajmia się, że zawiadowca> 
masy przedłożył projekt rozdziału masy.

W szystkim wierzyeidom  konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i brać 
z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno im 
wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza kon­
kursowego aż do dnia 20. czerwca 1902 po 
ustaleniu rzeczonych roszczeń.

Do rozprawy nad tym  projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 20. czerwca 1902 o godzinie i 11/2 
przed południem w c. k. sądzie krajowym we 
Lwowie, w biurze Nr. 13.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. VII.
Lwów, dnia 80. maja 1902.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. cz. Prez. 9279 4 E/2 (4707 1 - -2 )

K O N  K U E S.
Odnoście-do konkursu w N r. 127 „Ga­

zety Lwowskiej“ ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę radcy sądowego w Czer- 
rriowcach z dniem 20. czerwca 1902 upływa. 
Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 31. maja 1902.

L. 574 (4709 2— 3)
K U N K U R S.

Na posadę sekretarza oraz kasyera 
miejskiego w Lanckoronie z roczną, pła­
cą 800 kor. i złożenia kaucji w kwo- 
C.e rocznej płacy.

Kandydaci mają wnosić swoje o-| 
stemplowane prośby wraz z świadect­
wem ze złożonego egzaminu przy Wy­
dziale krajowym, wprost do tutejszego 
magistratu.

Termin do wnoszenia podań do 
15. lipca 1902.

Lanckorona, dnia 31. maja 1902.
Burm istrz:

Jan Zborowski.

Wyroki prasowe.
U . Pr. 166/02 (2) (4 7 4 8 /

oró jromEHe i
B IjueHH 6 ro  BamauecTBa Il/c a p n  !
1 /  k. Cy/ę KpaenHH ąah  cnpaB Kapmix 

y  JLbBOBi piniHB Ha ni^cTaBi §§. 48 ' i 493 
3aic. Kap. i §. 37. 3aic. npac., rgo 3wicrr  ap ra- 
Ky j i y  ymnjeHoro b Hircai 109 uaco im cjt: 

3 p p n  29. ,Man 1902 ui/J, Hannceio: 
„Bf^noBa Kpaeiioi cyÓBenpni HpooBBMp1 
b jC Tynax 1) ni/i, c jiis: „0 /t«aK“ flo „aanpo- 
TecTyn.iTHu i 2) B14 c jue : „To® i “ A° »®0- 
EiHi«iry“ MicTHTB b coói ai-iaiiena npoBHHn 
3 §. 300 3aK. Kap. i npoTO ycnpaiieri,.iKB.7te- 
Ha gctb 3apaĄ®eHa uepes n;. k. IIpoKypa- 
Topa gepacaBHoro KOHijucicaTa cei uaconacH.

B HacńiflOK Toro pimeHfl 36opoHeHe 
gctb  ^ariBine mH^eHe Toro apTincyny, a 
aaópaHHH HaK.ua/i, Mae 6'yTH 3HHxn,eHHH.

JlBBiB, ĄHH 3. UepBHfl 1902.

K u r a t e l e .
L  cz. P. 70/2 ( i )  (4649 1— B)

Katarzynę Ślężak z Wysokiej umysłowo 
niedołężną uznano.

Kurator Józwf Ślęzak z Wysokiej.
C. k Sąd powiatowy.

Głogów, 7. maja 1902.

L. cz. P. 116/08 (5) (4673 1— 3)
W asyl Maślanka ze żapłatyna w Stryju 

uznany został marnotrawnym. Kuratorem  dla 
niego ustanowiono M ichała Bolestę w Stryju. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 12. lutego 1902.

L. cz. L. 22/1 (5) (4688 1— 3)
Piotr Popadiuk, syn D m ytra ze Stoliko­

wej uznany marnotrawcą, kuratorem  Piotr 
Sluzar ze Stańkowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kałusz, 4. września 1901.

L. ez. P. XVI 69/2 (5) (.4724 1— 3)
Stanisław Miszczyński uznany umysłowo 

chorym, kuratorem j«st P. Franciszek Mi- 
szczyński w Kiakowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 28. kwietDia 1902.

L. cz. 24/1 (4) (4729 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brodach uznaje 

Paw ła Jików z Ponikwy marnotrawcą, nadaje 
kuratora A rd rucha  Pańkewa, gospodarza z 
Ponikwy.

Brody, dnia 5. kwietnia 1902.

L. cz. P. 81/3 (7) (4736 1 - 3 )
Jan  Światłoń z Rudnika uznany za 

obłąkanego, kuratorem  Franciszek Duda.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Myślenice, 3, maja 1902

L. cz. A. 86/2 (6) (4683 1— 3)
Mikołaj Jam róg z Lubli umysłowo nie­

dołężnym uznany, a kuratorem  dlań M ichał 
Majsterkh wicz z Lubli ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 11. kw ietnia 1902.

L. cz. P. 76/2 (4) (4677)
W anda W itkiewicz z Brzozowa uznana 

jest uchwałą z 26. kw ietnia 1902 L. 25/2 (8) 
umysłowo chorą, kuratorem  jest Js>tt W itkie­
wicz ze Stryja.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzozów, 14. maja 1902.

L. cz. L. 2/00 (7) (4098)
Onufry Haudiak z Woli wyżnej został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem  jego usta 
nowiony Iw ana Hawraniaka z Woli wyżnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 14. maja 1902.

L. cz. L. 2/2 (3)1 (4682)
N a podstawie opinii znawców uznaje się 

Leibę Sturm laufera z Dynowa umysłowo cho

rym  ustanawiając dla niego kuratora w osobie 
Dawida Sturm laufera w Dynowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział. 1. 
Dynów, dnia 5. maja 1902.

L. cz. L. 3/2 (7) (4684)
Hnata Szewczyka z Czarnej uznaco m ar­

notrawcą, kuiatorem dlań ustanowiono Łuka­
sza Szewczyka z Czarnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 15. m aja 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Praes. ?40/20 (2) (4595 3— 3)

W depozy ie c. k. sądu po wiato w go w 
Siemieniu zalegają od przeszło 30 lat nastę­
pujące efekta.

1) na rzecz masy spadkowej Tomasza 
Wiewióry w' Pewli śLm ieńskiąj pod Art. 25 
gotówka 4 kor. 22 hal.

2) na rzecz masy spadkowej Jana Woj­
nara ze Ślemienia pod A rt. 66 gotówka 1 
kor. 66 hal.

3) na rzecz m asy spadkowej Teodora 
Wichowskiago ze Siutry pod A rt. 68 gotówka 
w kwocie 40 bal.

4) na rzecz masy spadkowej Antoniego 
Michałowskiego z Okrajtdka pod Art. 34, go­
tówka 2 kor.

5) na rzecz masy spadkowej Katarzyny 
Urbaniec z Pewelki pod A rt 39, gotówka 
401 kor. 02 hal

6) na rzecz inasy spadkowej Jakóba 
Swierkosza ze Stryszowy pod A rt. 29 a) go­
tówka 40 kor. 92 bal,

7) niewiadomej masy znalezionej 4/B 
1872 6 hal. i 3 kor. 47 hal.

W zywa się zatem wszystkich, którzyby 
sobie rościli pretensye do powyższych mas, 
aby w przeciągu jednego roku, sześciu tygo­
dni i trzech dni z prawami swymi w tu tej­
szym sądzie się zgłosili, gdyż po bezskuta- 
cznym upływie zakreślonego term inu, masy 
te Skarbów1 Państw a w ydani zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ślemień, dnia 27. maja 1902.

L. cz. 0 . I. 83/2 (1) (4653 8 - 8 )
Przeciw Stefanowi Bujakowi, przedtem 

w Jarczoweaeh zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Zborowie przez 
W asyla Bujaka, gospodarza w Jarczowcach 
pozew o wykreślenie sumy ewikcyjnej 350 
a. w. ze stanu biernego realności wyk. hip.
1. 20, 202 i 223 ks. gr. gminy Jarezowce 
objętych.

N a podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3°. 
czerwca 1902 o godz. 8 rano, w biurze 1.

Celem strzeżenia praw Stefana Bujaka, 
ustanawia się p adw. dra N aglera w Zboro­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stefa­
na Bujaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 31. maja 1902.

L. cz. Tab. 1538,2 (4605 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

zawiadamia niewiadome z życia i miejsca 
pobytu a) Bronisławę, b) Aieksandę i c) Le- 
okadyę Jankowskie, że na prośbę Chaima 
Auerbacha, właściciela realności lk. 237 Dz. 
VIII. w Krakowie zarządzono postępowanie 
amortyzacyjne celem wykreślenia zaintabulo• 
wanego na tejże realności prawa zastawu dla 
resztujących sum 1000 zip., 300 złp. i 200 
złp. pochodzących z większych sum 2000 
złp., 600 złr. i 400 złp. czyli 1500 złp. na 
rzecz tychże niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu i wzywa też niewiadome z życia i 
miejsca pobytu lub ich prawonabywców, aby 
prawa swe do tych sura w przeciągu roku 
t. j. do końca kwietnia 1903 w tut. sądzie 
zgłosili, gdyż inaczej na żądan e właściciela 
rzeczonej realności wykreślenie tego prawa 
zastawu zarządzonem zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 10. kwietnia 1902.

u  ez. T. 30/2 (2) _ (4600 8— 3)
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział 

VII. we Lwowie wdraża p/stępowanie am or­
tyzacyjne co do karty  zastawniczej 1. 1367/1 
wystawionej dnia 19. listopada 1901 przez 
Kasę zaliczkową e. k. uprzyw. gal. Banku 
hipotecznego we Lwowie, a opiewającą na 4°/„ 
obligacyę pożyczki miasta Lwowa S/ D Nr. 
2424 z kup. 1/5 1902 pł. na 200 kor., a 
zastawionej za kwotę 130 kor. z terminem 
zwrotu 19. lutego i9'..‘2 i wzywa każdego po­
siadacza wyż wymienionej ta r ty  zastawniczej, 
aby takową w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 
3 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej“ tutejszemu Sądowi 
przedłożył, względnie prawa swe do niej wy­
kazał, albowiem w razie nieprzedłożenia, karta

powyższa po bezskutecznym upływie wyż za­
kreślonego czasokresu jako umorzona uznaną 
zostanie.

Lwów, dnia 21. maja 1902.

L. cz. A. 159/1 (12) (4614 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu podaje do wiadomości, że dnia 5 paź­
dziernika 1847 zmarł Wojciech Kapel w W i­
towie bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Sąd nie znając pobytu Józefa Juchasa, 
ustawowego dziedzica wzywa go, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia poniżej 
wyrażonego, zgłosił się, w tymże sądzie i wniósł 
owiadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Michałem Juchasem dla niego ustanowionym.

C. .k. Sąd powiati.'wy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 21. maja 1902.

L . cz. T. 4/2 (2) (4668 2 - 3 )
Na prośbę F loryana Pieleckiego, kiero­

wnika szkoły ludowej w Niebieszczanach, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
zaginionej mu policy asekuracyjnej Towarzy­
stwa „Gizela Verein zur A usstattung hei- 
rathsfahiger M adchen in W ien“ N r. 179.917 
na imię F loryana Pieleckiego jako kontra­
henta i Jarosławy Eugenii Picleckiej jako u- 
bezpieczonej na 700 zł.

W zywa się posiadacza tej policy, aby 
tęże okazał i swe prawa w ciągu roku, sześć 
tygodni i tr .eeh  dni wykazał, ile że po up ły ­
wie tego czasokresu polioa ta  będzie uznaną 
za pozbawioną mocy prawnej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 3. maja 1902.

L, cz. A. 511/1 (3) (4681 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy O V. w Delatynie 

podaje do wiadomości, iż dnia 20. maja 1S75 
zm arła Jewdocha Pańków ur. Lesiuk w Osła- 
wac-h czarnych b^z pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu Paraski Pańków 
i A ndrija Pańków wzywa ich, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia poniżej 
wyrażonego, zgłosili się w tymże sądzie i 
wnieśli' oświadczenie do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie będzie petraktacya prze­
prowadzoną z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem  Dm ytrem  Pańkiem  dla nich 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 25. m arca 1902.

L. cz. A. 82 — P. 23/1 (5) (4685 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w G linianach ogła­

sza, że do spadku po zmarłej Ołenie M ichaluk 
powołaną jest jej małoletnia córka Marya 
M ichaluk, która wraz ze swym ojcem Miko­
łajem  M ichalakiem wyjechała niewiadomo 
dokąd.

W zywa się zatem Mikołaja M ichaluka, 
aby do roku od tego obwieszczenia zgłosił 
się w tutejszym sądzie i oświadczył się imie­
niem małoletniej Maryi M ichaluk do spadku, 
gdyż inaczej spadek będzie przeprowadzony 
z ustanowionym dla nieb kuratorem. Stanisła­
wem Gawrońskim z Polonie

Gliniany, dnia 12. maja 1902.

L. cz. O. II. 152/2 (2) (4725 2 —3)
M aryanna Mazur wniosła do sądu tutej­

szego pozew przeciw W iktoryi Bereś z K ra­
snego o zniesienie współwłasności realności 
lwh, 382 gm K rasne óhjętąj.

Na pozew ten wyznaczoną została roz­
prawa na 6. czerwca 1902 o godz. 9 przed 
południem, a dla W iktoryi Bereś ustanowio­
no kuratora w osobie M arcina Beresia z Kra­
snego.

O. k. Sąd powiatowy, OddzLł II.
Rzeszów, dnia 27. maja 1902.

L. cz. A. 277/1 (7) (4534 2 - 3 )
Fedora i Ołeksę B rusturskich z Żabiego 

zawiadamia się o przypadłym  im z ustawy 
spadku po ich matce Jewdosze.

Wzywa się zatem ich, by w ciągu roku 
zgłosili s'§ do spadku tego, inaczej postępo­
wanie spadkowe z kuratorem  tutejszym c. k. 
notaryuszem p. W ilhelmem Petry przeprowa­
dzone będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz ał III.
Żabie, dnia 19. lutego 1902.

L. cz. IV. 658/95 (18) (4535  2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy oddział I. w Bro­

dach podaje do wiadomości, że Sara Friscb 
zmarła dnia 12. czerwca 1895, a do spadku 
na podstawie ustawniczego porządku dziedzi' 
czenia powołani są między innymi Izak Friscb 
i Chaja, M arjem Friseh  zam. Hopp.

Gdy nie jest znane miejsce pobytu Iz®' 
ka F rischa i Ohsji M arjem Hopp, —  wzyw® 
się ich, ażeby w ciągu roku, licząc od d a t/ 
teho edyktu zgłosili się w tutejszym  sądzie



l i
i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanowionym dla nich kurato­
rem  adw. dr. Bernardem Grossem w Brodach.

Brody, dnia 10. maja 1902.

L. cz. A .  347 1 (4) (4689 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy wzywa nieghjado 

mego z miejsca pobytu Kaźmierza F ila sa , aby 
do spadku po Michale Filusiu zmarłym w 
Budapeszcie 17. kwietnia 1901 bez pozosta 
wienia rozporządzenia ostatniej woli w prze­
ciągu jednego roku się oświadczył, inaczej 
spadek z oświadczonymi spadkobiercami i u- 
stanowicnym dlań kuratorem przeprowadzo­
nym  zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kalwarya, dnia 8 marca 1903.

L. 64.078.
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu maju 1902, m ą ą  służyć po 
myśli cćs. rozporządzenia z dcia 15. września 
1900 Dz. p. p. Nr. 154 za podstawę do wy­
miaru odszkodowania ze Skarbu Państw a za 
świnie rzeźne (Schlacfatsweine) wybite na 
podstawie powołanego rozporządzenia w mie­
siącu czerwcu 1902 wynosi 1 K za kilogram.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 3. czerwca 1902.

L. cz. C. IY. 118,2 (1) (4769)
Przeciw nieobecnemu Maciejowi Zubik, 

rolnikowi, przedtem w Zmysłowce, wniósł 
W ojciech Jachim ski w Zmysłówce pozew o 
400 kor.

U stna rozprawa odbędzie się 4. kwietnia 
1902 godz. 8 rano, biuro 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Jakób Buczek w Zmy­
słówce będzie go zastępować, dopóki się on 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
Ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bymanów, dnia 26. maja 1902.

L. cz. C. V II. 200,2 (1) (4726)
Przeciw Berlowi Weiglerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
Został do c. k. sądu powiatowego w Tarno­
polu przez Ohaję Kamm w Tarnopolu pozew
0 uznanie ją  za właścicielkę Vs realności 
^ b l.  364 gm. Tarnopol.

N a podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 30. cz-rwca 1902 o godz. 10 przed 
południem, biuro 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego Berła 
W eiglera, ustanawia się p. dra adw. Bosen- 
fslda w Tarnopola kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
rwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
hie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnopol, dnia 26. maja 1902.

L. cz. Ow. III. 1072/2 (1) (4745)
Przeciw Salamonowi Kaps i Salci K?ps, 

Przedtem we Lwowie zamieszkałych, których

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako b a n d lo -> 
wego we Lwowie przez Nathana Figdora, { 
fabrykanta we W iedniu pozew o danie zabe { 
zpieczeaia wekslowego na kwoty 467 koron 
95 bal. i 467 kor. 95 hal.

N a podstawie pozwu wydany został we- j 
kslowy nakaz zabezpieczenia dnia 24 kwie- 1  

tnia 1902.
Celem strzeżenia praw Salamona, usta­

nawia się p. dra adw. Franciszka Jasińskiego 
we Lwowie, zaś Salci Kaps, ustanawia się p. 
adw. dr. Leona Jekelesa we Lwowie kurato­
ram i.

Ciż kuratorowie zastępywać będą pozwą- ( 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie j 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się n i e ! 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlow y,
Oddział III. j

Lwów, dnia 24. m aja 1902.

P r o s i ę  ż ą d a ć  cenniki z pierw szorzędnej krajow ej fab ry k i rozm aitego 
rodzaju  stam pil Kauczuk o wy eh i i m etalow ych

A , 551 L w ó w , S y k s t s t s k a  1 4 .
D ru k arn ie  kauczukow e do sam odzielnego w ykonyw ania rozm aitych  druków 

polskich  i niem ieckich 
o 64 czc ionkach  . . . — zł. 75 et. o 263 czcionkach . . . 3 zł. — et.
o 90 czc ionkach  . . .  1 zł. 10 et. o 364 czcionkach . . .  4 z ł 30 co
o l r 6 czcionkach . . .  1 zł. 60 et o 650 czcionk-cb  . . .  5 zł. 50 ct.
o 224 czcionkach . . .  2 zł. 10 et. o 820 czcionkach . . .  6 zł. — et.
Do tego rączka, obeążki, fa rb a  patent, g ra tis. — N ie nag an n e  wykonanie. — 

N ajtańsze  ce y. — N ajszybsza usługa.

ESP

Galicyjskie karpackie Towarzystwo naftowe
Berghewtt i Mac-Cr9rvey.

L. cz. O. II. 160/2 (1) _ (4740)
Przeciw Franciszkowi Groszkowi, F ran ­

ciszkowi Kwaśnemu i Stanisławowi Kwaśne­
mu, gospodarzowi z Błażowy, których miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniisionym został ao 
c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez To­
warzystwo zaliczkowe „Pomoc“ w Błażowy 
pozew o 660 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy proceso­
wej na dzień 30. czerwca 1902 o godz. 9
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
wia się Pana dr. Józefa Idzińskiego, adw. w 
Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ranci­
szka Groszka, Franciszka Kwaśnego i S tan i­
sława Kwaśnego w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Tyczyn, dnia 28. maja 1902

L. cz. O. II. 243/2 (1) (4727)
Przeciw Tekli Lachowicz, M aryi Śnie- 

żyńskiej, Włodzimierzowi Sieczyńskiemu sy­
nowi Józefa, Joannie Bozdolskiej, Łucyanowi 
Sieczyńskiemu, sanowi Józefa, Klementynie 
Sieczyńskiej, Julii Sieczyńskiej, córkom Józefa, 
H ilarem u Sieczyńskiemu, synowi Józefa, P la­
tonowi Sieczyńskiemu i Janowi Bil ńskiemu, 
którego miejice pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnopolu przez Olgę z Bilińskich Ochniczową 
pozew o żnin ieme współwłasności realności 
objętej whl. #60 ks. gr. gm. kat. Tarnopol.

Na podstawie',pozwu wyznaczoną została 
»udyencya do ustnej rozprawy na dzień 26. 
czerwca 1902 godz. 9 przed południem do 
tego sądu w biurze N r 21.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu wymienionych pozwanych, u- 
stanawia się adw. dra Łuczakowskiego w Tar­
nopolu kuratorem.

 ̂Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
niewiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianufą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 31. maja 1902.

Doniesienia prywatne.
N ajbogatszą  w kwas węglowy, n a js iln ie jsze  stalow e lm ejsee kąpielow e borowinowe, raoyonalne 

leczenie wodą, w rom antycznej w lasy  bogatej okolicy górskiej przy sp ływ ie  rzek  D orny  i złotej 
bystrzycy  _______ ____  _______ _____________

x >  f Bukowi oa)
K e z o n  o d  1 .  c z e r w c a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a .

O sta tn ia  stacya kolejowa V aloputna (2 godz:ny  od D orny oddalona) przy każdym  pociągu 
fiakry. O tw arcie ostatniej częściowej p rzestrzen i z głów ną staeyą  B a ri-D o rn a  n astąp i w ciągu roku 
bieżącego. W  m onum entalnym  budynku kąpielow ym  wydawane zostają  kąpie le  w edług najnow szego 
systemu. Szczególnie skuteczne są bogate w kwas węglowy kąp iele  p rzy  chorobach serca  (system  
naubeiuiski), i kąp ie le  borowinowe p rzy  zw apicniu  uacz.yn K u ra c y e  m leczne, żołądkowe i d ye tyo zn e . 
bom  ku racy jn y  zaw iera  e leganckie  sale jad a ln e , koncertowe, i k aw iarn ian e , czyteln ie, pokoje b ila r­
dowe, m uzyczne i do g ry . P róez  m nóstwa po m ieszkań pryw atnych i ho te li, sto ją 2 z całym  kom for­
tem urządzone hotele ku racy jn e  po um iarkow anych  cenach do dyspozycyi. W odociągi k analizaeya  
i ośw ietlenie elektryczne. Prospektu, rozsy ła  c. k. Z a rzą d  za k ła d u  le c zn ic ze g o  w  D u rnej i na  zamówi,e-" 
n ic rezerw uje nokoje In fo rm aeye  lek arsk ie  udziela  e. k. lekarz  kąpielow y i zakładow y radca  c e s a r ­
ski D r. A r t u r  L iib ei w Dornej.

w.

o j  o l A ®

O g w l n ć  Z g r o m a d z e n i e
Pionków  Zjednoczonych Fabryk Syropu i Cukrów we Lwowie (stowarzyszenia 
'l  ogr. por.) odbędzie się dąsa 15. czerwca 1902 w biurze StjjŁrzyszenia przy 
ll!- Łukasińskiego 1. 4 o godzinie 4-tej popołudniu; % nastf ującym porzadkie

d z i e n n y m :

1. Zmiana statutów.
2. Wybór w miejsce ustępujących członków Rady nadzorczej.
3. Wybór komisyi rewizyjnej.
W razie braku kompletu, wymaganego §• 37 statutu, odbędzie się pono­

wne ogólne Zgromadzenie z tym samym porządkiem d.-lennym na dniu 18. 
c2erwca b. r. o tej samej godzinie.

Lwów, dnia 5. czerwca 1902. _
P m y d y n m

m

Niniejszem zaprasza się Panów P. T. Akcyo- 
naryuszy na zastrzeżone parag. 9. i 40. statutów

które się odbędzie dnia 28. czerwca 1902 w lo­
kalu r,1owarzystwa w Gliniku maryainpolskim

obok Gorlic.
Porządek dzienny:

1. Przedłożenie sprawozdania z czynności i zamknięcia 
rachunków za rok obrotowy 1901| 902.

2. Sprawozdanie rewizorów i powzięcie uchwały na 
udzielenie Zarządowi absolutoryum.

3. Powzięcie uchwały co do użycia czystego zysku.
4. Wybory do Rady nadzorczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na następny rok obrotowy.
Celem wyzyskania prawa głosowania (§. 9. stat.) m ogą być akcye 

włącznie do 20. czerwca 1902 składane w głównej kasie Towarzystwa 
w Gliniku-maryampolskim, jakoteż u firm: M. L. Biedermann i Spł. 
Wiedeń, Krajowy Bank akcyjny (Yaterlandisehe-Bank Actien-Gesell- 
schaft) w Budapeszcie, Coutts i Spł. w Londynie, gdzie też kftr|r 
legity macyjne do w zięcia udziału we wal nem Zgromadzeniu wydane 
będą.

Glinik-maryaiiipolskl, dnia 6. czerwca 1902.

(Za p rz ed ru k  n ie  p łac i się). Ha&& nadzorcza.
C. k . D y r e k c y a  k o le i  p a ń stw  o w y c h  w  S ta n is ła w  o w ie .

L. 35.347/3 (4708)

Rozpisanie oferty
r*a dostawę i ustawienie dwóch now^ych konstrukcji

żelaznych.
2 części podzielone dostawy li roboty będą rozdanenaNastępujące, 

w drodze ofert.
1 - s z a  c z ę ś ć :

Dostawa i ustawienie konstrukcyi żelaznej o rozpiętości podporowej 46'60 m 
dla nowro zbudować się mającego mostu w 6-iym otworze na Stryju szlaku 
Stryj - Chodorów.

2 - g a  c z ę ś c :
Dostawa i ustawienie konstrukcyi żelaznej o rozpiętości podporowej 

31 24 m d!a zrekonstruować się mającego mostu przy km! 34-92 szlaku Stryj- 
Choduow, które to konstrukcje ma się włożyć na miejsce obecnej, mającej 
i 5'84 m rozpiętości podporowej.

Oferta może być wniesioM na roboty opisane w części pierwszej i dru­
giej, lob też na jedną z tych części, musi jadu k obejmować wszystkie roboty 
za w arte w jednaj częś. i.

Koszta obliczone w przybl .żeniu robót wymienionych w pierwszej części 
wynoszą 56.000 k-ron, podczas gdy przybliżane koszta mostu w km, 34 9/10 
szlaku Stryj-Ohodorów 34.000 koron wynoszą.

Bliższe postanowienia i wskazówki dotyczące wniesienia ofert, ogólne i 
szczegółowe warunki wszystkie dotyczące plany obecnego stanu, jakoteż plany 
urządzić sio raująe.yeh żelaznych konstrukcyi dotyczących mostów mogą być 
przejrzane w c. k. Dyrekcji kolei p& ńs^w y ch  w Stairslawowie w biurze 
oddziału dla konserwąuiyi i budowy, gdzie również podjąć można formularze 
dla wnieść się mający -h ofert.

Naieży.ie ostę.plowane ofudy w r a  z prsśwhdczeniem złoż-mia wadyum 
w wysokości 28 )0 koron, za lao^t na Stryju w km. 4 3/7 i 1700 koron za 
most w km. 34 9/10 obydwa szlaku Stryj-Ohodorów, która to kwota w razie 
nabycia robót zostań e zatrzymana jako kancya, n*Weży opieczętować^ zaopatrzyć 
napisa# „Oferty na dostawo żelaznych konstrukcyi przy jem. 4̂  3/4 i 34 9/10 
szlaku Sń yj - Chodorów11 i nadesłać do c. k. Dyrekcji jrolei państwowych 
w Stanisławowie najpóźniej dnia 21. czerwca o. r. do godziny 12-tęj w po­
łudnie (czas miejski). Tego samego dnia o godzinie 3-eiei po południu (czas 
miejski) n a s ta p i  otwarcie nadcszłych c-fert w jednem z buir c. k Dyrekcji 
kolei państw, w Stanisławowie, przy którem dotyczący oferenci lub tychże 
zastępcy obecni być mogą.

"Oferenci winni ze swemi ofertami pozostać w słowi« aż do 20 lioea b
Oferty wniesione później jak w powyżej erasie a l,;  z^ '

złożeniem wymaganego wadyum, lub te i wym agaoeio zal-eznlks, również 
takie w których oferent dąży do częściowej h b '  zupełnej zmiany podstaw 
oferty, me będą wcale uwzględnione.

€. k. Dyrektor kolei państwowej.
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Z K o le je  p o l u a e ,  
I S I o l e j e  l a s o - w e ,  
b o l e j e  l i n . i o - w a ,  
b o l e j e  e l e k t r y c z n e .

^ T i k t o r  a s i i k s K i
G eneralna rep rezen tsey a

fabryk kolei wąskotorowy eh OBĘNSTKIK & KOFFEL 
L w ó w , u l. S ło w a c k ie g o  1. 2 .

IK Io le je  d - r i i g r o r s s ę c ł u e , 
ZESZoleje d - o j a z c i o - w e ,  
Z K IcIe je  p r z e n c ś n e ,
X jO łz c r3 n .o t3 7 " W 3 7 - , - w a g r o n 3 7 - .

O ^ f c ^ I S T S  L X » ^ 0

w Pasażu Mikolascha
c c i  " U l i c y  Z E Z rętej 

Najnowszy francuski

Chrómo-pótoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury  =  jioDrćże =  Stolice świa­
ta  =  W yprawy naukowe =  Wypadki h isto­
ryczne - =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygofnia =
2)o 7-go czerwca
Pa drugiej półkuli - -  -  -

=  yimeryka północna =
=  Na oceanie =  Olbrzymi okręt —  
Nowojorski =  Chicago =  WcSospaOy
?ary  =  JColei transam erykaf.sk . do J 

ornii —  W śród 3ndyan C zerw onoskórcćw =
W s t ę p  j  O o t .

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

O m o t a n e  t ó g ł ® s s © i s i &
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

^ y b l i k i e w i c z a  3 7  z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  
p o U 6 j  z  I m c l m i ą  n a  p a r t e r z e .

J E  * o k 6 j  u m e b l o w a n y  frontow y d la  P ań , 
-® 7  ni. B atorego 1. 32, I. p iętro .

f i i t a r e  m i n i a t u r y  nabyw a R Choinieki, ul. 
Czarnieckiego 12.

K u p i e  f a y t o n  n a  3 osoby w dobrym  stan ie . 
Oferty biuro  dzienników w Pasażu  H ausm ana.

A u re lja  z S z y m k a jłłó w  G rab o w ­
sk a , wdowa p8 kapitanie p'sziftuje 
brata swego G ae taw a  S z y m k a jł ło  
inżyniera prosząc o wskazanie swego 
adresu za pośrednictwem Wojennego 
Powiatowego Naczelnika w mieście 

gra Ołomunieekiej gub. w Eossji,

T r z y  p o k o j e
terze  od 1. cz< 

wicza 37.

przedpokój i kuchn ia  n a  par- 
. czerw ca do w ynajęcia, ul. ZybltfUe-

T U T K I
ze speeyalnej bibułki 

JS

y '  są  powsijipnnie 
uznane za n a jle p sz e !  
W szedzie do nabycia.

Fabryka.;,' Lwów, licMcza 2.

Do teraźniejszych zasiewów poleca:
E h k n r u d z e  Amerykańska „Koński ząb“ 100 

Kio zi. 16 50, 5 Kio zł. 1 " - ,  V, Kio 
zł. — "12.

T u r n ip s  angielski olbrzymi pastewny 5 Kio 
zł. 6 50, k  Kio zł.' — '70. _

Duża R z e n e  Bawarska i Seierniową 5 Kio 
"zł. 6-—, V, zł. - " 6 6 ,  

tudzież wszelkie nasiona gospodarskie w naj­
lepszej jakości po m iernych cenach
Gpłóawny s& łse l n a s i c n

T e o f i l a  Ł u c k i e g o
we Lwowie, ul. Słodowa 1.

( Ł i ^ c z a l s i ó ^ T " . )

CJIągoiemie nieodwołalne
19. czerwca 1902 Loterya aktorska

L e lew e la  3 zaraz do w ynajęcia  5 pokoi, p rzed ­
pokój, nyża, łaz ien k a , kuchn ia , sp iżark a  i po­

k o ik  d la  służby.

ł B i t a r e  w y . ł l  I l i a  rom ansów Aleks". Dum asa, 
®  E ugeniusz!. Sue, F ra n c iszk a  Troloppe, T ajem ­
nice  Londynu kupię. O ferty do b iu ra  dzienników  
w P asażu  H ausinana

1 g ł. w ygrana  po 50.000 K.
1 „ 5.000 K.
1 „ 3.( 00 K.
2 „ 2.000 K.
B w ygranych  „ 1.000 K.

10 „ „ 500 K.
23 „ 200 K.
60 „ 100 K.

100 50 K.
300 20 K.

3500 10 K.

R e a l n o ś ć  sk ład a jąca  
osrrodem obietości 12(

się z 4 pom ieszkań z 
ogrodem  objętości 1200 sążn i kw adratow ych 

przy  ul. Źródlane, (K leparów ) pod 1. 143 zaraz 
z wolnui ręk i do sprzedan ia .

B liższa  w iadom ość u w łaśc ic ie la  K arola Ko­
zakiew icza.

zbiteZ a  3  z ł .  p rzerab iam  każde najm ocniej 
m ate race  (3 poduszki). D re lichy  n a  pokrycia 

po ct. 50, 60, 70, 80 do z ł 1 ’50 za m etr. S tare  ko łd ry  
p rzerab iam  oraz polecam  najlepsze k lo ty  w ełniane 
i jedw abne a tła sy  na pokrycia.

J Ó Z E F  S Z U S T E M
L w ó w ,  -U L lio a  Z E Ł o p e m i ł s a ,  1 . 5 .

fu la ry , batysty, satyny, «e- 
firy, p iki, muszliny, pertale , 

polecają, n a j ta n ie j

F. Kornecki i  S p .
Lwów, Pasaż Hausmana.

Losy po J j t o r o n l e  polecają: K ra i 
Stoff, Korman i Feigenbaum, M. Kiarfeld, 
Victor Chsjes i Sp. Aug. Sehellenberg i Syn, 
Jakób Stroił, Sokal i Lilien, Sam uelyi Landau.

Wszelkie wygrane zostają przez do­
stawców po strąceniu 10 pr. w gotówce 
wypłacone.

Ogłoszenie.
Do pp. autoryzowanych geometrów 

i inżynierów cywilnych,
W ydział Rady powiatowej w Dro­

hobyczu poszukuje na czas dłuższy, do 
u r e g u l o w a n i a  granic nieruchom ych m a ­
j ą t k ó w  gm innych w pow iecie, ukwali- 
flkowanego geometry lub inżyniera cy­
wilnego.

Reflektujący nato kandydaci, zechcą 
zgłosić się w ciągu 30 dąi od dnia 10. 
czerwca b. r. pisem nie do W ydziału  
Rady powiatowej w Drohobyczu przy 
dołączeniu todnoścycii dokumentów i 
podaniu warunków.

Z W ydziału Iłady powiatowej.
Drohobycz, dnia 4. czerwca 1902.

Północne kąpiele m o rs k ie  ' Tf
co do klimatu najłagodniejsze, * W
i bogatą w egetacyę, najmilsze w  ___

Dokładne prospekta z podaniem ru ty  podróżnej lub pisemne objaśnienia przez 
kom isję kąpielową i właściciela zakładu kąpielowego Dl. C . W e l g e l t .

na FShr
co do położenia 
z morskich kąpieli.

o m p y a g i
wszelkiego rodzaju do celów domo- B k f l H f l f  najnowszej ulepszonej kon-
wych i publicznych, gospodarstw, h B h h  strukcyi i Wagi decimalne

budowli i przemysłu B H f i zwykłe ciężarne Wagi mo-
Stowarzyszenie kom andytowe W  V L t T G ^ j I l e h !

i  fahrykacya m aszyn gospod. i innych przemysł.

K a t a l o g i  g r a t i s  i  f r a n k o .

W .  G -a rve n s  W iid e ń ,
I., Schwarzenbergstrasse 6. I., Wallfischg i 4.

Otrzymać można w handlach maszyn, towarów żelaznych, artykułów techni­
cznych i u przedsiębiorców budowania studzien i t. p.

P f  Należy żądać wyraźnie Garvensa pompy i wagi.

Ma spłahy miesięczne jąo 2 kop.

S Z E K S P I R
dzieła w 10 tomach w tłumaczeniu Koźmiana, Paszkowskiego, 
Porębowicza, Kasprowicza, Lacgiego, Kossowskiego w ozdonej

płóciennej oprawie 
po cenie znLionej 20 kor.

Zamawiać można w Księgami Polskiej we Lwowie.
Po zapłaceniu pierwszej raty dostaje się całe dzieło.

1'ciudel herbaty i ktrwy 
i D K F N B  AB l E D h u
w© I WDT.ią ul. Teatralna 1. 8 dom własny,

poleca najlepsze ga tunk i
K A W Y

o sm aku czystym i arom atycznym , k tó ry  
rozsy ła  frańko  opłacone do każdej stacy i 

pocztowej, Ł*jt  k ilogr. w w oreczku : 
P orto rico  . . . .  z"
Onba, grueo z ia rn is ta  
Ceylon zielona . .

„ przęd n a  . .
„ g ruboziarn is ta  
,, perłow a . .

Moeca arabska arom.
Jaw a  zło ta  . . . .  

t  p ro w iscy i w ysyła się odw rotną pocztą

poleca

1 * j o i r e g o

E kilo  G b t tg p .......................
SoEufeong czarn a  .

,  zM*? majowy . .
w Kaysow . ,
5, M elang^ Łond. .

W  w  ? ewki Łetb aoi. a  ne . , .

Opakowajtla hcey się.

z ł. 1.60
o 2—
.  S . -  
„ 4 —
.  4—  
„ 1.30 

•aeiane aaj-
. B 1.60 

Zaaaówisaia

9.— !i» kl. - . 9 0
9-50 n - . 9 6

1 0 . - n 1 . -
10.40 n 1.04
10.75

”
1.08

10.75 1-08
10.75 n 1.08
1C.75 n 1-08

■rAW.'*-.

3 IsŁ g id . - w  X v r‘i e d . n . i ‘a ., TKr e b g a s s e  2 S .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braei, K. i t!, Popow Moskwie.

O. i  k .  n a d w o rn i d o s ta w c y  A n s tro -W ę g le r . Dostawcy dwora cesarsko-ros .sklego.

Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szw ecji i Norwegii,
Ealgii i Pum unii.

G r a n d  P r i i
najw yższe odznaczenie na  

w ystaw ie w A ntw erp ii 1894 r.

S K ło ty  m  w roku 1892.

G r a n d  p r i x  w r. 1903, 

najw yższe odznaczenie na  w ysta­
w ach pow szechnych w Paryżu .

- ^-3'^= 4,'.-sy^r>

Złoty m edal
najw yższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholm ie 

1897 r.

C E N N I K .
C en y  w  k o ro n a c h  j e d n ą  j»ae?kę ro s y js k .  w a g i (1 funt ros. =  410 gram  )

Waga 
paczki w 
funt. ros.

Nr. 0 1 2 3 3 4 4 5 6 7 8 herbata 
z Ceylonn

Vi 15.20 1 1 . - 10 .— » .— 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

1!/a 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.85 2.90 2.60 2.15 3.35

lu 3.80 58.75 g.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

Vs — — — — 1.05 —.95 - . 8 5 — .75 — .65 -.55 - . 8 5

Pr*y odbierz® za 20 keroo, transport i opakowania bezpłatnie.
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Z drukarni WŁ Łosiuskijgo, ul. Csarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 537. (Zai tądca WŁ J. Webe-). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


